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e k o n o m iczn i
(Od naszego korespodenta wiedeńskiego).
Wiedeń, 6 marca.

Podczas, gdy w innych państwach odbywani 
się wybory pod znakiem walki o fo-mę państw o I 
wą, o demokracje, czy o problemy kulturalne, to ! 
w Austrji odbywa się obecnie kampania wybor- 
czr wyłącznie pod hasłem problemów ekonomi
cznych. Ze względu na bliski termin wyborów, 
wyznaczonych już na 24 kwietnia walka wybór 
cza prowadzona jest szczególnie gwałtownie,

W Austrji walczą ze sobą tylko dwie partie, 
a mianowicie: mieszczaństwo i socjaliści. Hasia
mi ekonomicznemi, o które toczy się walka są: 
ochrona lokatorów, ochrona celna, nadmierne 
opodatkowanie,, ubezpieczenia soojalne i pro
blem bezrobocia.

Problem o c h r o n y  lokatorów ucieleśnio
ny jest ro  stronie socjalistów w osobie silnie 
zwalczanego radcy miejskiego Breitnera, refe
renta finansowego gminy wiedeńskiej. Ochłoną 
lokatorów istnieje w Austrji bez zmian od cza
sów powojennych, gdyż pomimo spadku waluty 
do jednej 15.000 wartości przedwojennej, czyn
sze podwyższone zostały tylko 150 razy, czyli, 
że czynśz mieszkaniowy w Austrji wynosi zale
dwie jedną setna czynszu przedwojennego. So
cjaliści dążą obecnie do utrzymania tej stawki 
tak długo, aż socjalistycznie zorientowana gmi
na wiedeńska zdobędzie większość domów w 
Wiedniu przez własne budowy,v Pxzez zakup 
całkiem zdewaluowanych domów prywatnych, 
przez urządzenia osiedli itd. Istotnie posunięto 
się już na tej drodze bardzo daleko, gdyż Breil- 
ner nie cofa się przed żadnym nowym podat
kiem, byle zdobyć środki na budowę nowych 
domów gminnych w Wiedniu. Zbudował on już 
50.uu0 mieszkań i nabył całe/kompleksy domów. 
Oczywiście po stronie socjalistów stoją wszys
cy lokatorzy, mieszkający prawie, że darmo. Z 
drugiej jednak strony widzą wszyscy niemy- 
ślący socjalistycznie, że idzie tu o zręcznie za
maskowaną formę wywłaszczenia własności do 
mów i że system ten stosowany i w innych kie
runkach wiedzie praktycznie do socjalizacji.

Gdy więc socjaliści stawiają utrzymanie ochro 
ny lokatorów, jako noli me tangere swej poli
tyki, to stronnictwo mieszczańskie zwalcza tę 
ochronę w obawie, że w razie opanowania przez 
socjalistów rządów w państwie uprawiać oni bę

dą na tej szerszej arenie tę samą politykę eks- 
proprjacji.

Drugim punktem spornym jest sprawa taryfy 
celnej. Socjaliści zwalczają cła, jako przyczynia 
jące się do drożyzny, natomiast chcą udzielać 
producentoin premij, aby podnieść w ten spo
sób produkcję krajŚwtą. Partje mieszczańskie 
znowu odrzucają stanowczo tę politykę subwen 
cyjną i oświadczają, że tylko nadmierne obcią
żenie produkcji ciężarami socjalnemi postawiło 
gospodarstwo austrjackie w tak ciężkiem poło
żeniu, że musi się ono bronić przed ruiną zapo- 
mocą ceł ochronnych.

Następnym przedmiotem walki jest kwestja 
podatków bezpośrednich i pośrednich. Socjaliści 
oświadczają się bezwzględnie za podatkami bez 
pośrednieml, podczas, gdy partje mieszczańskie 
pragną zmniejszyć podatki Dezpośrednie, aby po 
móc w ten sposób produkcy, a natomiast chcą 
zwiększyć podatki pośrednie, zwłaszcza poda
tek obrotowy.

W snrawie ubezpieczeń socjalnych toczy się 
już teraż zawzięta walka w parlamencie. Cho
dzi o to, czy na obciążone już i tak znacznemi 
ciężarami socjalnemi gospodarstwa austrjackie 
— ma spaść nowy ciężar w postaci nowego u* 
bezpieczenia socjalnego, czy też — jak tego żą
dają stronnictwa mieszczańskie — ma to nastą
pić dopiero za 10 lat.

Pewna rolę w kampanji wyborczej grają też 
niemiłe wspomnienia o bankructwie upaństwo
wionych przedsiębiorstw, o załamaniu się popie
ranej przez rząd Zentralbank der deutschen Spar 
kassen i o kłopotach Pocztowej Kasy Oszczęd
ności, kwestje o znaczeniu wyłącznie gospodar- 
czem.

Ludność, nie zdająca sobie w  pełni sprawy ze 
znaczenia tych problemów ekonomicznych, a 
dla której nie było można wyszukać bardziej po
pularnych. i wygodnych haseł gospodaręzycn, 
jest obecnie dość zbita z tropu. Zachodzi możli
wość, że znaczna ilość wyborców w braku zro 
zumienia dla tych spraw wogóle nie stawi się do 
urnv wyborczej, tak, iż tylko ścisła organizacja 
partyjna sprowadzi rozstrzygnięcie w tej wiel
kiej kampanji \yyborczej.

Dr. Otto Deutsch.

Rząd nie zatwierdził podwyżki cen cukru
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 8 3 (Sin) Rada ministrów na 
posiedzeniu w dniu 7 marca br. ustaliła nasię 
pujące wytyczne w sprawie ceny cukru oraz 
sanacji tegu przemysłu: 1) Ustalonej bez po
rozumieniu z rzędem eeny cukru w wysoko 
H  90 (bez akcyzy i worka) za 100 kg cukru 
nie akceptuje się. 2) wobec braku rozporządzę 
ni* to cenie cukru, poleca się ministrom skar 
b j f  - przemysłu i handlu oraz rolnictwa wyda- 
rJjń* bezzwłocznego rozporządzenia, zmieniają | 
ę ' 1 maksymalną cenę culu u do zł. 87.50 za :
i f t i g  8) władze zastosuję prawem przewi- i — 0----  i

dzianfe rygory celem zapewnienia bezwzglę
dnego poszanowania rozporządzenia o cenie 
cukru, 4) równocześnie minister skarbu zawia 
domi związki cukrowników i plantatorów, iż 
w razie nieuiegutowania stosunków i cen za 
buraki z plantatorami przez cukrownie b. 
Kongresówki i Małopolski oraz w razie nie- 
przcdstawicnia dc dci 30 planu sanacji cultro 
wniclwa, rząd podda dalszej rewizji zarów
no obowiązującą obecnie cenę, jak też i samą 
ustawę o obrocie cukrem

LOSY DO KLASY
15 Loterii Państwowej

są już do nabycia 
Wygrane powiększone z 12 milj. zl. na zł. 16 mllj.

Główna wygrana Zł. 600.000
Co drugi numer wygrywa

Popyt wielki. Przewidnje ■ ie brak losów.
Radzimy wszystk:m pospieszyć się z kupnem losó**' 
w naszej szczęśliwej kolekturze. Czas nagli-
Cena losów niezmieniona tj Vi zł. 10‘—, 

1/2 zł. 20-—, Vi zł. 40-—.
Zapamiętajcie ua^zc "dresy:

Jedyna największa, najstarsza i najszczę
śliwsza kolektura

E. L l t m l e i n  l S ta . W a r s u w a . n i n ł k n s t a  148
Oddziały kolektury

Bielańska 3. Królewska 43. Italewki 42. 
Łódź, Piaskowska 72 (uniach J r a n N o t a l i O

Firma egzystuje od r. 1838.
K o n to  P .  K . O . d l i  W a r u t w y  M l* .

K o n to  P .  K . O . d l a  JLods* W B M .
Wielka wegrana Zł. 200 00'J ua Nr. 579‘8, zł. SO.Oi.ś) 
na Nr. 72883, zł i 0.000 na Nr " >28 ,̂ zł. 15.000 
na Nr. 75071 oraz wygrane zł. 10 000 n» Ni 40104, 
zł. 10.01 Ona Nr. 15056, zł. 5.000 pa Nr. 70000, zł. 5.000 
na Nr. 72871, zł. 3.000 na Nr. ' 2838 zł. 9.000 na 
na Nr 51019. zł. 8.000 na Nr. 2U60, zł. 3.900 na 

Nr. 72981 padły w  M i i t ]  k « l« K tu r u ,

w  y  »  3o 1 »zej klasy lu-tej Lotei,,
ę  ■  V  Państwowej nabyć winni

1  „ I  ■  W wszyscy w najszczęśliwszej
ł  kolekturze

Źródło Szczęścia
Warszawa, Krak.Przedm. 37.
Caay t o s ś w :  y 4 zł. 10', y2 zł. 30, ja  zł. 40.

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiamy 
szybko i akuratnie odwrotną pocztą.

Konto K. O. 12995.

t a l  t a m k a  w W a r w
Warszawa, 8 3. PAT. W niedzielę z powo* 

du 77 rocznicy urodzin prezydenta Massaryk* 
,,Ceska Besacta urządziła w Warszawie uro
czysty wieczór. Zebranie zagnił prof. W ydra, 
poczem charge d‘affaires w Warszawie p. Kał 
da wygłisił referat o prezydencie Massaryku, 
Następnie przemawiali prezes Towarzystwa 
polsko - czeskosłowackiego Rogowi cza i redu
ktor Bressler. Rzeczpospolita poświęca prozy-, 
dentowi Massarykowi ailykuł pi. Wielki Sło
wianin. w którym podnosi zasługi osobiste 
prezydenta, jego wybitną umysłowość i nie
zwykle zalety "charakteru oraz kreśli :ys jego 
działalności politycznej.

Trzęsienie ziemi w Japonji
Londyn, 8 3. (L) Z Tokio donszą, ż? m ia

sta Kioto i Ossaka nawiedzone zostały straszli 
wem trzęsieniem ziemi. Wśród ludności pow
stała ogremna panika. Sfethi ludzi pozostało 

?z dachu nad głową. W Ossaka zawalił się 
Rynek kinematograficzny, przyczem 30 osób 

poniosło śmierć*.
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4bi€^W|0E TYŁk0„HOR A ”
Zlata Rubin orzed sadem

Przebiec ósm ego d n ia  rozprawy. — Niedoszły m ai Rubinowe! i Jego 
zeznania. — Historia tajemniczych pigułek i nagrobka d la iony  rab. Spiry. 
Jak Rubinowa wymuszała perły od  córek ra b in a t—Kulminacyjny punkt 

rozprawy: zeznania iony rabina Spiry.
(Telefonem od  naszego specjalnego sprawozdawcy.)

Przemyśl. 8. 3. (M) Dzisiejsza rozprawa odbywała 
Się przedpołudniem na małej sali sądowej, bez udzia- 
b  publiczności, a to ze względu na brak miejsca. Za 
itępują publiczność, umieszczeni przy dwóch du
żych stołach dziennikarze, których ilość z dnia na 

'dzień wzrasta. W ciągu niedzieli i poniedziałku zje
chało do Przemyśla, kilku nowych specjalnych Wy
słanników dzienników żydowskich, przyczem nie 
brak nawet przedstawicieli prasy amerykańskie!. Nie 
Btety panom tym nie będzie zdaje się danem być 
Świadkami tak emocjonujących scen, jakich świadka
mi byliśmy w pierwszym tygodniu procesu. Donosi
liśmy już o przygnębieniu i depresji oskarżonej, któ
re cechuje ją także w ciągu dzisiejszej rozprawy. Na 
zapytanie dziennikarzy, co wpłynęło na jej nagłe uci 
szenie się, pani Zlata odpowiada: „wus sol ich szrajn? 
Ich wejs blojs, az ich byn unszuldig a zoj, wi Got yz 
śm Himel“.

Ciekawy moment podczas przedpołudniowej rozpra 
w y stanowią zwłaszcza zeznania córki rabina, Majo
rowej, która przedstawia plastycznie całą historię 
szantażu Rubinowej i wyłudzania przez nią pieniędzy
I kosztowności od rodziny rabina.

Trochę humoru wnosi do rozprawy świadek Domi- 
ttc , niedoszły małżonek niedoszłej ,rabinki“.

• • »
tako pierwszy świadek zeznaje

SZYMON EISENBERG, 
właściciel hotelu w Radymnie, do którego zajechała 
Rubinowa podczas pierwszej bytności u rab. Spiry. 
Na zapytanie świadka, czy przyjechała z Ameryki Ru 
blnowa odpowiedziała, że jest rabinką z Jass (Rumu- 
nja). Ojcu świadka wręczyła ona list do rab. Spiry, 
w którym żąda, by rabin do niej przyszedł. Tymcza
sem w rozmowie ze świadkiem Rubinowa zapytała 
20 , czy rabin przywiózł dużo pieniędzy z Ameryki. 
Świadek przypuszczał, że przyjechała ona z pieniądz 
mi dla rabina, więc nie chcąc „psuć ten interes", odpo 
.Wiedział, że nie wie, co rabin przywiózł z Ameryki. 
Jpo przyjściu rabina do hotelu odbyła z nim rozmowę 
w mieszkaniu Eisenberga, przy której świadek nie 
był. Był obecny tylko przy powitaniu Rubinowej z 
rabinem i stwierdza, że nie podali oni sobie nawet 
rąk. W związku z tern świadek przesłał sprostowa
nie do redakcji „Morgen", w którym ukazał się arty
kuł inspirowany przez Rubinową, a zawierający 
szczegół, że oskarżona całowała się z rabinem na 
przywitanie.

Oskarżona na początku zeznań świadka Eisenber- 
ga twierdzi, że zupełnie go nie zna, że widzi go po
raź pierwszy w życiu. W miarę jednak, jak świadek 
podaje szczegóły swych rozmów z Rubinową, oskar- 
tona z rezygnacją i spokojem przysłuchuje się jego 
seznaniom, rezygnując z protestów.

Również spokojnie słucha Rubinowa zeznań swego 
niedoszłego męża,

ŚWIADKA ABRAHAMA DOMINICA, 
kupca z Radymna, któremu rodzina rabina swatała 
Rubinową. Jest on 15 lat wdowcem i nigdy nie miał 
zamiarów matrymonialnych ze względu na swe dzie 
d . Podczas modlitwy wieczornej u rabina — opowia 
da świadek — pewnego dnia zwrócono się do innie z 
propozycją bym ożenił się z Rnbinową, którą przed
stawiano ml, jako bogata osobę, mającą albo 3, albo
II  tysięcy dolarów, a w dodatku daleką krewną ra
bina. To było dla mnie zaszczytem i dlatego zgodzi 
lem się zapoznać z Rubinową. Podczas pierwszego 
wldzenią się, opowiadała mi, że jest kuzynką rabina, 
że jest wdową po wielkim „cadyku" w Atncryce. 
Podczas drugiej „konferencji" oskarżona poczęła już 
mówić „po mądrości", wypytywała mnie co do mego 
majątku, co do ewent. zapisu itd.. zarazem zapytała 
mnie oskarżona, ile mam lat, a słysząc, że mam lat 
60, pogłaskała mnie po brodzie i oświadczyła, że ona 
nie ma jeszcze 50 łat 1 że leszcze oboje będziemy 
mieli dzieci. Także upewniała się oskarżona, czy 
chcę się z nią ożenić dla samych pieniędzy, czy też 
z sympatii i czy wziąłbym ją też bez pieniędzy. O- 
świadczylem jej, że podoba mi się także bez pienię
dzy, ale wolę ze względu na mój interes i moje dzie
ci, że ma pieniądze. Ostatecznie sprawy pieniężne 
załatwiono, a Rubinowa wyjechała do Marienbadu, 
mając moje przyrzeczenie, że zaczekam na Jej po
wrót, poczem się pobierzemy.

Rabin Spira doradzał ml ten „szydech".
Po wyjeździć Rubinowe) do Marienbadu słyszał 

(Władek znane szczegóły o oskarżone), które w zu
pełności odebrały mu ochotę do ożenku. Tein sle też 
ttamaesy, te kiedy Rubinowa powtórnie przyjechała

do Radymna, świadek schował się, nie chcąc więcej 
słyszeć o ożenku, 110 i — został na swe szczęście wdo 
wcem.

ŚWIADEK MAJEROWA,
córka rabina, żona kandydata rabinackiego, mieszka 
stałe w Radymnie przy rodzicach. Świadek zeznaje 
po zaprzysiężeniu: Kilka miesięcy po powrocie z Aine 
ryki, ojciec wyjechał do Krakowa do lekarza, gdyż 
cierpiał na zapalenie worka żółciowego. W czasie je
go nieobecności nadeszły kolejno na adres ojca trzy 
iisty z Ameryki, które młodsza siostra moja otworzy 
ła, chcąc się przekonać, czy przypadkiem nie wyjęto 
z nich na poczcie dolarów. Listy te nosiły podpisy 
„Zlata", wzgi. „Rubinowa".

W pierwszym liście znajdowało się następujące zda 
nic: jeżeli „ona" nie może spać, to ja ci poślę pigułki, 
byś jej dał je w kawie na noc, a ona będzie dobrze 
spala.

W następnym liście, który nadszedł za 3—3 dni, 
były dwie pigułki, a z tekstu tego listu świadek pa
mięta zdauie: „postaw jej nagrubek" i przyjedź do 
muie.

Wreszcie w trzecim liście były znowu 2 pigułki 
takie z dopiskiem „te pigułki nie są dla Ciebie", oraz 
z groźbą, źe jeśli rablu nie przyjedzie do Ameryki, to 
ona wybierze się do Radymna.

Listy te siostry zalepiły i niepostrzeżenie podsunę
ły ojcu, który wogóle nie wiedział, że córki są wta
jemniczone w ich treść. Pigułki zostawiły one w li
stach.

Blisko dwa miesiące potem, w maju 1926 r„ zjecha 
ła do Radymna Rubinowa. Z kilku rozmów, prowa
dzonych między ojcem a Rubinową domyśliłam sie, 
że przyjechała ona po 1500 dolarów. Ojciec przekony 
wał ją, że nie ma pieniędzy własnych, że nawet u 
zbója w lesie możua prosić o litość, że to jest posag 
dla córek. Ona jednak nie chciaia ustąpić i po otrzy 
maniu 1000 dolarów zaczęła męczyć go o dalsze 500 
dolarów.

Nie otrzymawszy tych 500 dolarów oskarżona wta 
jemniczyla mnie w całą aferę, tj. rzekomy ślub, poro 
nienie i dziecko i groziła, że jeśli nie otrzyma 500 do
larów, rozgłosi cały skandal. Wtedy ja, chcąc uniknąć 
skandalu, dałam jej dwa sznury moich pereł, warto
ści 400 doi. Ojciec nawet złościł się o to na mnie, rnó 
wiąc, że wystarczało dać perły matki. Poszłam więc 
do Rubinowej i bardzo ją prosiłam, by zgodziła się na 
zamianę pereł, przedstawiając jej, że jest to pamiąt
ka po matce męża mego i że mogę mieć o to nieprzy 
jemności od męża. Rubinowa zważyła w rękach jed
ne i drugie perły, poczem ze złością oświadczyła, że 
musi otrzymać, albo moje perły, albo 500 dolarów, 
zuowu grożąc skandalem. Pod tą groźbą musiałam 
oddać Jej moje perły, przyczem Rubinowa zrobiła 
nam jeszcze łaskę, że perły te nie wartają nawet 500 
dolarów, ale „niech już będzie".

W parę tygodni po wyjeździe Rubinowa napisała 
list z Oświęcimia, domagając się od ojca, by do niej 
przyjechał. Wówczas posłano Jej 2 sznurki pereł mat 
ki i szkatułkę, która się jej spodobała podczas pobytu 
w Radymnie. Wszystko to jednak uie pomogło. W pa 
re dni potem Rubinowa przyjechała znowu do Rady 
inna z Weissem i wówczas domagała się, by jej ua-

tychmiast dano dalsze perły. Cztery sznury, która 
już pierwej wymusiła, nosiła wtedy na szyjL Po o- 
trzymauiu ostatnich dwóch szuurów pereł zażądała: 
5.000 dolarów, oświadczając, że nie opuści ani centa.
Dalsze szczegóły pokrywają się w zupełności z zezna 
niami poprzednio słuchanych sióstr i szwagrów Maje-* 
rowej.

Zeznania dalszych dwóch świadków — UdH H at 
bers tamowej i Idy Spirówny, córek rabina Spiry, 
pekryw ają się w zupełności z zeznaniami poprze 
dniego świadka, Majorowej.

Kulminacyjnym punktem dzisiejszej rozprawy1 
były zeznania żony rabina *

RUCHLI BPIftÓWEJ,
która podczas przesłuchania wybuchała wielokroć 
tnie płaczem, nie mogąc opanować wzruszenia! 
Świadek zeznaje po żydowsku. Zeznania jej th r  
maczy się zdanie po zdaniu. W ielokrotnie podczas 
zeznania zw raca się z żywą gestykulacją W stro  
nę oskarżonej: Czy mówię prawdę, czy nie? O- 
skarżona wyjątkowo zachowuje się spokojnie i  
jest w dalszym ciągu przygnębiona. Na zapytania' 
Spirowcj zupełnie nie reagowała wbrew swej do-, 
tychczasowej laktyce. Spirowa zeznaje:

Kiedy Rubinowa przyjechała po raz pierwszy 
do Radymna, przedstawiła mi się jako krewna 
męża i mąż poświadczył, że jest jej krewnym. Po 
pierwszym obiedzie, kiedy wszystkie dzieci ode-1 
szły z domu, Zlata powiedziała mi, że ma dziecko 
z moim mężem. Na moje oburzenie i stwierdzenie,; 
że mąż mój jest słaby i że od 8 la t zupełnie ze 
mną nie żyje, Rubinowa odpowiedziała, że mimo 
to w Ameryce nie był słaby i że miał z nią dzie-, 
cko. Rubinowa proponowała mi 4 tysiące dola-‘ 
rów, żądając, bym pojechała do mojej córki do 
Palestyny, jednak o rozwodzie z moim mężem nie 
mówiła mi. Mąż mój mówił mi, że 100 rozbójni
ków nie potrafiłoby tego zrobić, co ona nam 
zrobiła. Nie mogąc znieść jej widoku obok siebie, 
żeby jej uniknąć, poezęłam jej unikać i podczas 
dalszych odwiedzin jej w Radymnie wogóle z nią 
nie mówiłam.

W dalszym ciągu zeznaje Spirowa zgodnie z ze- 
zraniam i córek.

Prok.: Czy pani zapytała męża, czy prawdą
jest to, co mówiła Rubinowa, że miał z nią dziecko 

świadek oburzona: Broń Boże! Nawet się nie 
odważyłam z nim o tern mówić. Mąż miał tylko 
zmartwienie a pozatem uważałam to za rzeds 
niemożliwą i na chwilę nawet nie wierzyłam, cho
ciaż la  awanturnica tak mówiła. f 1

Obr. Dr Frimm: Czy Zlata mówiła, że ma śltdS 
z pani mężem?

Św.: Rubinowa powiedziała raz, że ma to sa- 
rro prawo, do rabina, bo wzięła ślub cywilny.

Po przesłuchaniu kilku dalszych świadków wystą
piła zarówno obrona, jak 1 prokurator, oraz oskarży
ciel prywatny dr. Landau z całym szeregiem wnio
sków dowodowych.

Wszystkie bez wyjątku wnioski trybunał odrzucił. 
Na tern rozprawę odroczono do jutra. Jutro odczy

tane zostaną akty i dokumenty, poczem zamknięte 
zostanie postępowanie dowodowe. We czwartek za
bierze głos prokurator. Prawodopodobnie tego same 
go dnia zapadnie wyrok.

Krwawy napad hittlerowców na zebranie
związku Żydów niemieckich ,

Berlin, 8 3. ŻA T. W miasteczku Roslen w 
pobliżu Koblencji Hitlerowcy wdarli się na 
zebranie związku Żydów niemieckich. Pod

czas krwawej bójki jeden 
zaś dwóch ciężko rannych, 
ców aresztowano.

Żyd został zabity, 
Wielu Hitlerów-

Zwłoki Juljusza Słowackiego 
złożone będą na Wawelu

(Telefonem od naszego sfeoreapondenta)
Warszawa, 8 3. (Sin.) Rada ministrów 

uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu spro
wadzić do kraju zwłoki Juliusza Słowackiego 
celem pochowania ich na Wawelu.

Do przeprowadzenia tej akcji upoważniono 
wicepremjera Bartla i m ir oświaty, lłobruc- 
kiego.

Autonomiczny obszar żydowski 
w okręgu chersońskim

Moskwa 8 3. ŻAT. Ukraiński C. J. K. defi
nitywnie zatwierdził uchwałę w sprawie utwo 
rżenia autonomicznego obszaru żydowskiego 
w okręgu chersońskim. Obszar autonomiczny 
obejmuje ludność w ilości 15 tysięcy osób. Ży
dzi stanowię 87 procent ogółu tej iuduości.j

n u »»
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ncE NA ŚWIĘTA rcs
polecamv dawno znaną, wyśmienitą

PRAWDZIWA FRAKCKA nDS TO 
PRiYKIESZKE DO KAWY

w skrzyneczkach i okrągłych pakietach. —- W yprodukowana jest ona
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Her^yka Francka Synowie
Fabryka irodkOw kawowych — S. A. — Skawlna-Kraków

Zfazd Ezry chalucowe!
Zjazd Ezry Chalucowej zachodniej Mało

polski i śląska odbędzie się w niedzielę 13 
bm. w Krakowie w Wielkiej Sali Kahału przy 
ul. Krakowskiej 1. 46.

Na porządku dziennym Zjazdu znajdą się 
następujące sprawy: 1) Sprawozdanie sekre
tarskie i kasjerskie, 2) referat o fermie rolnej 
3) referat o feimie Hachscharah i Alijah, 1) 
referat i korererat o stosunku Ezry do cha- 
lucu, 6) referat o sprawach organizacyjnych, 
6) wybór nowych władz, 7) varia.
Zjazd rozpocznie się o godz. 9 przedpołudniem

Jak dotąd zgłosiły następujące miasta 
swych delegatów: Andrychów, Bielsko, Bo
chnia, Bobowa, Brzesko, Chrzanów, Dynów, 
Dukla, Gorlice, Jasło, Jarosław, Jedlicze, Kra 
ków, Krynica, Katowice, Krosno, Lwów, Łań - 
cut, Nisko, Nowy Sącz, Oświęcim, Przeworsk, 
Rudnik, Rzeszów, Szczakowa, Sanok, Strzy
żów, Sędziszów, Tarnów, Wadowice, Zator, 
Żywiec, razem 32 miasta, Te komitety, które

dotąd zgłoszenia swych delegatów nie usku
teczniły, mają dokonać tego odwrotną po
cztą.

Zniżki kolejowe prześlemy natychmiast po 
ich otrzymaniu z Ministerstwa Koleji. Dele
gaci winni przynieść ze sobą na Ziazd pi
śmienne sprawozdanie z pracy ich komite
tów, jako też wszelką gotówkę znajdującą się 
w kasie. Bezpośrednio przed zjazdem ukaże 
się jednodniówka, poświęcona sprawie Ezry, 
a w szczególności fermie loinej.

* *  *

Równocześnie podajemy listę delegatów na

Strzyzów: Pinkas Silber, Jedlicze: L. Sche- 
rer i I. Lambik, Kraków: (Sekcja Pań) pp. 
Rahoweiowa, Spanlangowa, Nisko: Cwi Friecl 
mann, Bi zesko: Chaskiel Moses i Rothkopf 
Moses, Jasło: Dr Spiegel, Sanok: Józef Dym 
i Szymon Fiihrer, Lwów: centrala: poseł Dr 
Silbcrschein, Mgr Schwarz i Śliwka.

Walka w domu Sl niesów
Dynrstja Stinnesów przechodzi obecnie bar 

d/o ciężkie przesilenie. Po śmierci starego H u 
gona Stinnesa wybuchła wyraźna wojna mię
dzy dwoma jego synami. Staiy Stinnes w . 
swoim testamencie uczynił swoją żonę jedyną 
spadkobierczynią majątku, pozostawiając w 
jej rękach administrację wszystkich przedsię
biorstw. Pani Stinnes, która w ciągu swego 
długoletniego małżeństwa z Hugonem Stinne- 
sem nabyła dużo znajomości rzeczy i wiel
kiej obrotności, ma więcej zaufania do swego 
młodszego syna, także Hugona Stinnesa i czę 
ściej zasięga jego rady niż starszego syna Ed
munda. Młody Hugo wszedł po śmierci swego 
ojca do zarządu państwowego związku nie

mieckiego przemysłu. W alka więc między 
braćmi rozpoczęła się na dobre. By zapobiec 
ewentualnym szkodliwym następstwom dla 
dynastji Slinnesów, miano powołać sąd roz
jemczy pod przewodnictwem prezydenta naj
wyższego trybunału w Lipsku.

ZAMKNIĘCIE NAJW IĘKSZEJ SALI KONCER
TOWEJ W EUROPIE. „Queens H all“ największa 
sala koncertowa w Londynie została zamknięta, 
ponieważ adm inistracja oświadczyła, że nie ma 
dość środków na urządzanie dalszych koncertów. 
Jedynym ratunkiem dla niej może być tylko t a 
djo. Jest to jeszcze jeden dowód trjumfu radja nad 
koncertami. Melomani londyńscy tem oświadcze
niem właścicieli „Queens Hall" zostali zaskoczeni.

i n s i  i i i p , ®  f i i  ś t i w
So-lelni Giolitli, były prezydent ministrów, 

jeden z najwybitniejszych polityków wło
skich, wystosował — jak „Quotidien‘‘ donosi 
z Rzymu — telegram do króla włoskiego z go
rącym apelem, by nie dopuszczono do zastą-' 
pienia państwa przez organizację faszystowską 
Jeśli król nie stanie na wysokości zadania, 
dynaslja i monarchja we Włoszech są straco
ne. Faszyzm jesl największem niebezpieczeń
stwem dla państwa włoskiego.

Jeśli doniesienie francuskiego dziennika 
okaże się prawdą, to można temu wystąpieniu 
Giolittiego, klói e nosi charakter testamentu 
sędziwego polityka, wielkie przypisać znacze
ni e. Giolitti dotychczas bowiem zachowywał 
bardzo wielką rezerwę wobec faszyzmu. Gio
littiego z królem włoskim łączą oddawna bar 
dzo zażyłe stosunki. Wszak przez dziesiątki 
lat był Giolitti najwpływowszy m politykiem i 
najzaufańszym doradcą tronu. Jeśli się więc 
Giolitti teraz zdecydował do wystąpienia, wy
nika z tego, że dawne przedfaszystowskie Wło 
chy jeszcze zupełnie nie zrezygnowały. Cha- 
rakterystycznem pod tym względem jest d ru
gie doniesienie francuskiego dziennika, miano 
wacie o roztoczeniu nad szefem sztabu gene
ralnego włoskiej arm ji czułej bardzo opieki, 
albowiem faszyzm nie dowierza arm ji, któ
ra jest bardzo niezadowolona z powodu fawo
ryzowania przez Mussoliniego faszystowskiej 
milicji.

Czy jednak król włoski zdobędzie się na 
energję, jest bardzo wątpliwem. Niemoc króla 
ilustruje najlepiej anegdota, krążąca teraz 
po całej Europie. Oto podczas zabawy, na któi 
rej znaleźli się obok siebie król i Mussolini, 
król wypuścił z ręki chusteczkę do nosa. Je
go adjutant przyboczny podniósł ją, a król w, 
bardzo gorących słowach podziękował za tę 
grzeczność. Na wielce zdziwioną minę adjutan 
ta, który takiej gorącej podzięki za zwykłą 
przysługę się n it spodziewał, odpowiedział 
król melancholijnie: Jest to jedyna izecz, w 
którą jeszcze mogę wściubić swój nos... Si nou 
e vero...

Farodjowanie nędzy ludzkiej
Grupa emigrantów rosyjskich, mieszkająca stale w 

Paryżu, zapowiedziała w prasie urządzeoie balu pa- 
blicznego pod nazwą „Bal de la Misere Nolre", które 
go oryginalną cechą miał być obowiązkowy dłal 
wszystkich uczestników strój, składający się z łach
manów. Wstęp miał kosztować 1O0 franków, szam
pan oczywiście jeszcze drożej, inne rozrywki odzna 
czały się odpowiednio słonemi cenami, francuskie 
organizacje społeczne zwróciły uwagę miarodajnych 
czynników oficjalnych na niestosowność takiego pa
rodiowania nędzy ludzkiej, zwłaszcza w chwiii obec
nej, kiedy kryzys bezrobocia daje się tak dotkliwie 
we znaki pracujące] ludności Paryża. Władze, uzna
jąc słuszność tego protestu i obawiając się, iż bał sta 
nie się powodem burzliwych manifestacyj publicz
nych, z góry zapowiedzianych przez -socjalistów, po
łożyły stanowcze veto przeciw ' tańcom w łachma
nach.

IREDTRIC BOUTET.

P o ie g n a r le
Giętka i wytworna w swym eleganckim płaszczu, 

tak dokładnie uwydatniającym jej wysmukłe kształ
ty, z miękkim, futrzanym kołnierzem pieszczotliwie 
okalającym pikantną, lekko szminkowaną twarzycz
kę o płowych lokach, wymykających się z pod czarne 
go aksamitu kapelusza, Rcnc Saunicr, wysiadła z auta 
i zapłaciła szoferowi .Wiedziona, dawnem a .ozsąd- 
nern przyzwyczajeniem rzuciła najpierw okiem w 
prbwo i w lewo, ale ulica była opustoszała i dyskre
tna, a bardziej jeszcze dyskretną była mała kawia
renka, do której weszła młoda kobieta. Przeszła, wi
tana ukłonem bufetowej przez pierwszą salę, gdzie 
pąry> wpół ukryte w przytulnym półcieniu, nie zwra
cały wcale uwagi na jej przybycie i przestąpiła nróg 
drugiej, jeszcze zaciszniejszej salki, w której nię było 
nikogo... Franciszek nie przyszedł jeszcze widocznie .. 
Chciała być raz hardzo łaskawą i przyjść wcześniej 
od niego. Biedny chłopak, jego los rozstrzygał sie 
może w tei chwili.,. Dużo było serdeczności w mj 
ślach o nim. Był naprawdę tak czuły m, gorliwym, 
oddanym kochankiem, a to tak nadzwyczajnie kontra
stowało z .wybitną energią jego zewnętrznej postaci i 
żelazną bezwzglęanoścU, której zawdzięczał swoją

karjerę. Nie! lubiała go naprawdę i więcej może, niż 
któregokolwiek z tych, którzy przez dziesięć lat ko
lejno następowali po sobie w iej życiu, gdyż kochała 
miłość i była żoną człowieka, dla którego nic nie 
istniało poza pozycją socjalną i wielkim majątkiem. 
Zamówiła herbatę. 1 uśiadła w przytulnym kąciku, w 
którym zwykła siadywać z Franciszkiem, kiedy nic 
mając dość czasu, aby pójść do niego, użyczyła mu 
tutaj godzinkę pogawędki. Spojrzała na zegarek, pią
ta, spaźniał się, nie z własnci winy, biedny chloDak. 
MimO to niecierpliwiła się, nie mogąc znieść czeka
nia. Ale wnet i;ma jakaś refleksja pochłonęła jej uwa 
gę, a musiała to być refleksja natury absolutnei, nad 
w'szystkiem dominującej, bo spowodowała, że młoda 
kobieta gaciśniętemj ustami i pionową zmarszczką na 
czole zatopiła się w głębokich myślach.

„Tak, tak“ szepnęła wkońcu, „jest to konieczncm. 
Byłam naprawdę szalona".

Zdecydowana, podniosła głowę, aby poprosić kelne 
ra o przybory do pisania, gdy w tej samej chwili 
wszedł jej kochanek. Był to potężny mężczyzna, bru 
net, o szerokich barach, smagłej cerze I jasnych o- 
czaełi. Wszedł gwałtownie, rzucił kapelusz na krzesło 
i ciężko itpadi na kanapko obok młodej kobiety.

— „Wyjeżdżam Renee, wyjeżdżam pojutrze, w pią 
tek“ mówił przerywanym i jakby zduszonym gło

sem. „Już napewno, już zdecydowane, żadna zwiokfc 
już niemożliwa. Tak, do Indochin, na stanowisko, któ
re miwyznaczyli; nic nie da się więcej zrobić. Muszę 
jechać... Moja ukochana, moje wszystko, nie zobaczę 
Cię już więcej... Jakie to okropne! Och Renes, Rc- 
nee...“ Trzymał wr swych rękach dłonie młodej ko
biety, ściskając jc nerwowo. Nagle twarz jego skur
czyła się dziwnym grymasem i wybuchł strasznem 
łkaniem. Płakaf, jak płaczą dzieci, gorącem łkaniem, 
które tłumił, jak mógł, potokami łez, które spływały 
po jego szczupłej twarzy, szpecąc jc mocno.

„Moje kochanie, daj spokój, moje kochanie" powta 
rżała ciągle Renec, wzruszona tą boleścią, którą znaj 
dywaiu jednak trochę żenującą. „Proszę Cię, uspokój 
się!“ Objęła go mocno za szyję, w tej samej chwłli 
jednak cofnęła się, sDloszona wejściem drugiej pary, 
która usiadła naprzeciw nich; zbyt zajęta sobą, aże
by się z kim innym zajmować.

— „Wyjeżdżam pojutrze" — niówił Franciszek, cią 
gie piacząc, ale w sposób trochę bardziej zrównowa
żony, „Renec, ja nie mogę znieść myśli, że Cię wię- 
eej nic zobaczę... Jedź zc mną, błagam Cię! rzuć 
\>?zystkcf i chodź zc mną. Tak Cię szalenie :ćha';,.. 
Będziemy tacy szczęśliwi!" Podskoczyła aż ia miel 
seu zc zdumienia i oburzenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

1
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Widmo wojny narazie znikło. — Odświeżyć sa morządy! — „Epoka"
skim.

o nacjonaliźmie żydów-

W artykule pt. „Odprężenie" konstatuje „War 
fezawlanka", że

Zatarg angielsko-sowiecki w dniach ostatnich, 
pomi no wysoce nietaktownej odpowiedzi Mo
skwy na notę Rządu Brytyjskiego, przybrał cha
rakter łagodniejszy. Po rozprawie w Izbie Gmin 
i Izbie Lordów w sprawach rosyjskich jest rze
czą niewątpliwą, że o zerwaniu stosunków po
między Anglią i Sowietami narazie niema mowy. 

Chamberlain dał wyraźnie do zrozumienia, że 
Gdyby Aogija myślała tylko o swych wła

dnych interesach, d°wnoby przeszła od słów do 
czynów, ale Anglja patrzj na sprawy z wyższe
go punktu widzenia i rozumie, że natychmiasto
we zerwanie stosunków angieisko-sowicckich mo 
głobr mieć ciężkie następstwa dla Europy Wsclio 
dnie, gdzie stan rzeczy wcaie jeszcze nie jest 
usta.ony™

Sowiety nawracają się również ku polityce 
pokojowej, gdyż

p. Stalin, sądzić należy, wie dobrze z raportów 
Q.P.U„ jakie nastroje panują wewnątrz Państwa 
Sowieckiego i zaaje sobie sprawę z jego stanu 
gospodarczego. Wiadomo bowiem i zagranica, że 
pogłoski o możliwości wojny wywołały w Rosji 
wśród społeczeństwa w najszerszych jego kołach 
ożywione nadzieje na rychły upadek obecnego 
regi«ne‘u i że; spowodowały już poważne trudno
ści na rynku wewnętrznym wskutek masowego 
nabywania przez ludność towarów pierwszej po 
trzeby. Rubel znowu spadł o 25 proc. swej warto
ści. Drużj zna rośnie. Bezrobotnych jest conaj- 
mniej 2 miljony.
. Są to argumenty bardzo mocne i mogące zmu

sić Rząd Sowietów do liczenia się z faktem, że 
każdy cios zewnętrzny mógłby być początkiem 
końca...

Dzięki więc ostrożnej polityce Anglji 
groźba nowego pożaru na Wschodzie przestaje 
być zmorą, zawieszoną nad chwilą bieżącą. 

„Głos Prawdy" nawołuje do szybkiego od
świeżenia samorządów:

Pomimo wszystko, przeprowadzić wybory! Al 
bowiem lepiej iest wprowadzić nowe siły, choćby 
na zasadzie obecnie opracowanej ordynacji, niż 
pozostawiać ciągle glebę odłogiem, czekając na 
błogosławioną chwilę natchnienia mężów polity. 
cznych, którzy zechcą ją nareszcie stworzyć. Ol
brzymi kapitał społeczny kraju marnuje się, szu
kając sobie dróg w niepożądanych dla kraiu kie
runkach, gdy mógłby on być użyty w produkty 
wnej pracy i znaleść dla siebie szkołę ży aa puMi

cznego, szkułę rzeczywistych potrzeb i nożiiwo 
ści.

Wydanie mies;ęcznika „Natio" dało asumpt 
prasie polskiej do wypowiedzenia się o proole- 
mie mniejszości narodowych, a w szczególności 
i o sprawie żydowskiej. Stanowisko „Robotni
ka" już poznaliśmy. Obecnie wypowiada się i 
półurzędowa „Epoka":

W dziedzinę nacjonalizmu tym razem pod e- 
gzotyczncm hasłem „Sjonu“ wprowadza nas po
seł Griinbauin. W pięknej formie kreśli autor 
„Sprawy żydowskiej" dzieje zbudzenia się samo 
wiedzy wśród swoich współwyznawców, przej
ście ich od prądów asymilacyjnych do narodo
wych. Szkoda tylko, że niedeść jasno uwyda
tnił w jaki sposób da się pogodzić swą ojczy
znę palestyńską, nie mogącą zresztą pomieścić 
wszystkich Żydów świata z koniecznością współ 
życia i współdziałania z innymi narodami i wy
daje się, jakby pos. Griinbaum chciał tworzyć ca 
ły szereg takich odrębnych państw na obcym 
gruncie. Broni się uparcie przed prawem „mlmi- 
kry“, a jednak w pewnym stopniu, jest ono pra
wem natury. Inna rzecz, gdy jest mowa o upra
wnieniach szkolnych i językowych, nie zapomina 
jąc, że te ostatnie odnośnie do Żydów istnieją 
tylko w Polsce. Nie mają bowiem chederów" 
Niemcy, nie są one do pomyślenia w radykalnej 
Francji. O żargonie też, który p. Griinbaum nazy 
wa gwarą ludową, a który jest smutnym wyni
kiem niewoij, niema tam także mowy. Prześiado 
wań ani jakichkolwiek oficjalnie do Żydów sto
sowanych ograniczeń niema w Polsce, jest nato
miast wolna konkurencja, z której oni w zakresie 
handlu lip. często wychodzą zwycięsko.

Okazuje się znowu, jak słabo społeczeństwo 
polskie orjentuje się w kwestji żyaowskicj. Po 
tylu latach żydowskiego ruchu narodowego i 
sjo.nizmu, organ bądźcobaclź obiektywny nie poj 
muje jeszcze, jak można ojczyźnę palestyńską 
pogodzić z koniecznością współżycia z innymi 
narodami. Problem asymilacji, „mimikry" i 
„prawa natury" leż jest już dostatecznie w teo- 
rji sjonistycznej wyjaśniony. Źe ćhedery i „żar
gon" nie istnieją w Niemczech i we Francji — 
nie jest żadnym argumentem przeciw... Konsty
tucji w Posce. Zwycięstwa nasze w „wolnej" 
konkurencji w zakresie handlu — należą do kra
iny... bajek. Nam nie idzie zresztą o zwycięstwa, 
tylko właśnie o wolną... konkurencję. (b)

Na horyzoncie politycznym
Sytuacja w Chinach

Sytuacja strategiczna w Chinach nie uległa 
w ostatnich dniach żadnym wydatniejszym 
aui ianom. Centrum walki jest zawsze Szang
haj. Wysiłki arm ji lcantońskiej idą obecnie 
przedewszystkiem w kierunku sforsowania ko 
leji Szanghaj— Nankin. Gdyby wojskom kan- 
tońskim udało się zrealizowanie tego pla
cu, pozbawiłoby to Szanghaj oparciu o 
wojsko północne i o rząd centralny w Peki
nie, mogłoby więc stanowić nielylko zwrotrw 
alt i decydujący punkt wojny domowej w 
Chinach. Liczyć się trzeba z bardzo zaciekle 
mi walkami o utrzymanie lej linji, a koncen
tracja wojsk północy w Su-Czau na północ 
od Szanghaju zdaje się wskazywać na lo, że 
Czang Czung Czang, dowódca wojsk anlykan- 
touskicli ma zamiar bronić do upadłego tych 
bodaj najważniejszych swoich pozycyj.

Niezależnie od rozwoju wojny domowej to 
czą się w dalszym ciągu rokwania angielsko 
chińskie dla uregulowania przedewszystkiem 
sprawy koncesyj angielskich. W najbliższym 
czasie spodziewane jest wszczęcie rokowań o 
aewj, ustrój koncesyj angielskich w Tienlsi-

nie. Polityka angielska idzie z żelazną kon
sekwencją po raz obranej drodze, z której nie 
sprowadzą jej ani narzekanie o poniżaniu pre 
stizu brytyjskiego w Chinach ani nawet p ro 
testy tamtejszych kół gospodarczych angiel
skich, mocno niezadowolonych z umowy, za
wartej w Han Kou przez 0 ‘MalJeya i Ozena.

W przeciwstawieniu1 do Anglji polityka in 
nych wielkich mocarstw idzie po linji chwiej 
ncj i niezdecydowanej. Inna sprawa, że nie
słychane osłabienie i rozkład wewnętrzny rzą 
du północy utrudnia niebywale wszelkie po
czynania angielskie.

* * *
Ostatnie telegramy moskiewskie z Chin donoszą, że 

po kilkudniowym zastoju w operacjach wojennych w 
większym stylu, spowodowanym ufewnemi deszcza
mi, wojska kantońskie w sobotę zajęły po walce 
miasta Hanczau i Sysun, w prowincji An Hwai. Koio 
miasta Czenczau przyszło do walki między oddziała
mi wojsk Wu Pei Fu a oddziałami armji mukdcń- j
skiej.

*  * *  i

Londyn. 8. III. (PAT) Wiadomość! otrzymane z j
Szanghaju potwierdzają doniesienia ze źródeł pryva 
tnych o posuwaniu się woisk południowych w klerun ! 
ku Suczou, leżącego na nachód od Szanghaju. Suszou ■

jest dotąd w rękach wojsk Czang Czung Czanga. 
Wojska północne dokonywują obecnie przegrupowa
nia, jakby unikając większych starć z wojska®} Fas 
tońskiemi. * * *

ZAOSTRZLN1E SYTUACJI W HANKAU.
Londyn 8. III. (Tel. wł.) Wedle doniesień z Szaafc- 

haju, położenie w Hankau zaostrzyło się. Ogłoszono 
tam stan wojenny. Jeden pułk angielski wysłany zo
stał z Szanghaju do Hankau.

Ze sceny i estrady 

„Zazdrość a miłość"
Pod tym tytułem wygłosi odczyt red. Dr 

M. Kanfer dziś, w sobotę, 9 bm. o godz. 7H 
wiecz. w „Kollegium Wykładów Naukowych"

Tezy odczytu: Psythologja zazdrości. W al
ka płci jako metafizyczne źródło miłości i za
zdrości. Zazdrość mężczyzny, a zazdrość kobie 
ty. Od Otella do Slrindberga. Od Strindberga 
do psycho-analizy. Ewolucja zazdrości. Mi-, 
łość urojona a miłość na dystans. Miłość jako 
forma tragizmu. Przezwyciężenie tragizmu- 
Czynnik gry w miłości. Miłość bez zazdrości.

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś we środę 
„Volpone‘, Stefana Zweiga według Ben Jonsona 
jako przedstawienie popularne z cenami do poło
wy zniżonemi. We czwartek i piątek teatr zamknię 
ty z powodu przygotowań do wybornej i nader 
wesołej komedji Dawida Pińskiego pt. „Skarb" 
(Der Ojcer). Fabuła tej sztuki oparta na fałszy
wych pogłoskach o ukrytym na cmentarzu żydow
skim skarbie, demonstruje przed oczami rozba
wionego widza zbiorowe życie żydowskiego za
cofanego miasteczka z jego komicznemi figurami, 
typami opanowanymi nagłą gorączką złota N» 
tern tle rozwija się żywa akcja, pełna głęboko 
ujętych momentów psychologicznych i pogodnie 
humorystycznych sytuacyj. Ostatnio grano tę sztu
kę z wielkiem powodzeniem w W arszawie.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Wczo
rajsze przedstawienie „Masek" zostało odwołane 
z powodu choroby wykonawcy roli Kadora p. 
Milskiego. Dzięki powrotowi do zdrowia p. Ko- 
marnickiego w raca na afisz „Proboszcz w śród bo 
gaczy". Dziś we środę na przedstawieniu popular-, 
nem „Mecenas Bolbec i jego mąż‘‘ po raz 10-ty 
zapełniający widownię.

— TEATR „QUI PRO «UQ« Z WARSZAWY, 
rozpoczyna swoją tygodniuwą gościnę w  piątek, 
dnia 11 bm. w  teatrze „Bagatela" w  Krakowie. 
Artyści w arszaw scy wykonają aktualną rewję pt. 
„Karuzela", która w W arszaw ie osiągnęła nejwię 
kszy sukces w  oDecnym sezonie. W rew ji tej po 
raz pierwszy wystąpi nowa gwiazda w arszaw 
ska M. Zimińska, za którą publiczność w arszaw 
ska przepada, nadto szereg znakomitych artystek 
i artystów  teatru  „Qui pro Quo‘‘, a między niemi
H. Buczyńska, A. Dymsza, K. Iii ukowski, G. Cy 
bulski, B. Kamiński oraz znakomita para  baleto
wa Nina i Feliks Parnelowie i inni. Bilety już 
ao nabycia w kasie teatru „Bagatela" pr£ez cały 
dzień.

— PORANEK MUZYKI CHÓRALNEJ. W nie
dzielę dnia 13 marca br. o gocb 11-ej przedpoł. 
w sali Kinoteatru „W arszawa", urządza Komitet 
Rodzicielski szkoły im. Kazimierza Wielkiego, 
„Poranek muzyki chóralnej", którego wykonawcą 
jest: Krakowskie ,,Echo“ pod artystycznem kiero
wnictwem dyrektora Bolesława Wallek-Walew
skiego. Pozostałe bilety nabywać można w  droger 
>'i Mg Reifeia przy ul Grodzkiej 35 i drognerji 
Stiela w Podgórzu. Czysty dochód przeznaczony 
na ubogą młodzież tejże szkoły.

„HIS MASTEES VOłCE“ te 3
słowa są dla całej kuli ziemskiej rę
kojmią najprecyzyjniejszego, naj
czystszego i najwierniejzego od

dania reprodukcji muzycznych, najsławniej
szych artystów świata. Gramofon Co. Ltd. Lon
don. Generalny reprezentant na Polskę: Józef 
WEKSLER* Kraków, Florjańska 25. Warsza
wa, Marszałkowska 132. Lwów, Sykstuska 2.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
i  p i n

Rejestracja do
z liii
soboty 12 bm.

Sprawa dopłat celnych, wymierzonych dodat
kowo po upływie jednego roku od chwili odpra 
w y celnej, nie schodzi od dłuższego czasu z łam 
naszego pisma. Dzięki energicznej akcji Kraków 
skiego Stowarzyszenia Kupców mamy do zano
towania nowy sukces, który prawdopodobnie 
jest przedostatnim krokiem do ostatecznego zli
kwidowania tych niesłusznych dopłat.

Jak wiadomo, wydał Najwyższy Trybunał 
Administracyjny w Warszawie dnia S mtego 
br. trzy orzeczenia na skutek wniesionych 
skarg, znoszące żądanie dopłat celnych ro u- 
prywie jednego roku oa uiszczenia należytości 
celnej, wymierzonych, jako sprzeczne z ustawą 
obowiązującą. Orzeczenia te tyczyć się jednak 
miały jedynie tych wypadków, które z zacho
waniem terminów w właściwym czasie były za 
czepione drogą instancji, względnie do Trybuna 
łu zaskarżone, tak, że wszyscy inni, tj. ci, któ
rzy się na drogę admimstracyjno-procesową nie 
zwrócili, mieli obowiązek wymierzone dopłaty 
uiścić, wzgl. przypadające kwoty bywają przez 
egzekutorów magistrackich ściągane.

Sfery kupieckie domagają się jednak rozszerzę 
nia mocy tego orzeczenia również i na tych, 
którzy bądź nie rekurowali i należytości zapłaci 
U, bądź też dotychczas wogóle ich nie uiścili, 
tak, aby Urzędy celne zwróciły kwoty wpłaco
ne, wzgl. wstrzymały dalsze egzekucje. Kupcy 
bowiem stoją na stanowisku, że orzeczenie try 
bunalskie, kwalifikujące osławiony paragraf 32. 
rozp Min. Skarbu z 13 grudnia 1920 (Dz. D. Nr. 
11, poz. 64 z 1921 r.), jako „sprzeczny z prawem 
obowiązującem i nie mający mocy obowiązuj?,- 
cej“ — winno odnosić się do wszystkich bez wy 
jątku nakazów bez względu na to, czy zostały 
drogą instancji zaczepione, czy też nie.

Z inicjatywy Krak. Stowarzyszenia Kupców 
wyjechała 4 bm. do W arszawy delegacja w oso 
bach pp. Łazarza Marguhesa i sekr . Jlirmnel- 
blaua imieniem kupiectwa krakowskiego, oraz 
Dra Lampla z Katowic, imieniem sfer gospoaar 
czych Górnego Śląska. Delegacja ta prowadzo
na przez pp. posła Wiślickiego, jako zastępcy 
kupiectwa żydowskiego oraz p. Wartalskiego. 
uproszonego przez Krak. Kongregację Kupiecką 
imieniem kupiectwa chrześcijańskiego - - zwróci 
ła się z odpowiednim memoriałem do Dyrektora 
Departamentu Ceł przy Ministerstwie Skarbu 
p. Dra Rasińskiego. Wynikiem tej konferencji 
jest bezzwłoczne zarządzenie p. Dyrektora, J-.ic 
rowane do Dyrekcji Ceł we Lwowie, aby u- 
względniała indywidualnie wnoszone prośby o 
wstrzymanie egzekucji dopłat, wymierzonych 
po upływie 1-go roku od chwili uiszczenia nale

żytości, względnie odprawy celnej. Zarazem za 
rządził p. Dr. Rasiński, aby krakowski Urząd 
celny prowizorycznie wstrzymał w Magistracie 
wykonanie egzekucji już od poniedziałku 7 bm. 
aż do dalszego zarządzenia.

To liberalne i obywatelskie stanowisko p. Dy
rektora Dep. Ceł zasługuje na pełne uznanie i 
wskazuje, że ha tatc odpowiedzialnem stanowi
sku znajduje się wybitny urzędnik, który rnu 
pełne zrożumienie dla niewinnie dotkniętych do 
płatami kupców i przez zdecydowane wycią
gnięcie konsekwencji z orzeczeń Najw. Trybu
nału Adm. przyczynił się do rozszerzenia spra
wiedliwości na wszystkich, którym ciężkie po
krzywdzenie groziło, a tern samem do spotęgo
wania zaufania w praworządność naszych 
Władz.

Chwilowo wiec nie zagraża egzekucja kwot

dotychczas niewpłaconych i jest niewątpiiwem 
że Dyrekcja Ceł w najbliższym czasie poczyni 
dalszy krok, tj. zarządzi zwrot sum wpłaconych, J 
a temsamem ostatecznie zlikwiduje ciężką krzy 
wdę, grożącą wielu kupcom i przemysłowcom! 
niepowetowaną stratą, a często i ruiną gospo
darczą.

Wszyscy, którzy już częściowo lub całkowi 
cie złożyli należytości z tył dopłat celnych 
rąk egzekutorów, lub Kasy Urzędów celnych, 
lej ci, którzy należytości tych wogóle nie wpfei 
ciii bez względu na to, czy rekursy i skargi wnie! 
śli, czy też nie, winni we własnym interesie zgło" 
sić się najdalej do soLoty 12 bm. godz. 1 w  poł., 
w Sekretariacie Krak. Stowarzyszenia Kupców, 
ul. Grodzką 43, celem rejestracji. Należy przed
łożyć oryginały nakazów dopłat celnych orazi 
ewent. potwierdzenia wpłaconych kwot; odno^ 
si się to również do kupców z prowincji. Na pod 
stawie zebranego materjału wniesie Stowarzy
szenie imieniem poszczgólnych zgłoszonych in
dywidualne prośby do Dyrekcji Ceł we Lwowl® 
o wstrzymanie egzekucji.

-o§o-

Pokrycie obiegu pieniężnego
Zapas walut i dewiz zagranicznych w Banku 

Polskim stale w zrasta i to w -bardzo szybkiem 
tempie. W dn. '20 stycznia br. waluty i dewizy za- 
gi aiiiczne wynosiły — 171,2 milj. zł., a w dn.^20. 
lutego — 211,8 milj. zł., tj. wzrosły w ciągu mie
siącu o 10 milj. zł.

W związku z tern rośnie pokrycie kruszcowo 
w; lutowe obiegu banknotów Pokrycie statutowe, 
które się oblieża, przyjmując wartość złota i de
wiz Zf granicznych parytetowo, tj. 1 dolar — 5,18 
zł _  wynosiło w dń. 20 lutego br. 58,30 proc. Pó
ki ycie kursowe, przy k-tóęem złoto i dewizy zagra 
rićznc oblićzają się według kursu 'dn ia  sporządzę 
nia bilansu — wynosiło w dn. 20 lutego — 100,65 
pi oc To znaczy, że Bank Polski mógł w tym dni.i 
w yr ienić wszystkie swe banknoty na złoto, wzglę 
dnie waluty według kursu dnia i mimo to pozosta 
łaby nui pewna kwota walut obcych i złota.

Zmiana ważniejszych przepisów 
o  o b r o c i e  p l e n l e ź n r m  r  z a g r n n l c ą

Na podstawie rozporządzenia p. Prezydenta 
P.zplitej wprowadzono szereg zmian w sprawie o- 
b' otu dewizami i walutami zagranicznemi oraz o- 
brolu pieniężnego z zagranicą. Najpoważniejszym 
zmianom uległy przepisy o inkasowaniu należno
ści, pi chodzących z eksportu tych artykułów, dla 
których zaświadczenia walutowe mogły być. wy
słań ianc wyłącznie przez oddziały Banku Polskie
go. Dla tych artykułów ustalone zostały terminy 
dla odprowadzania walut do banku Polskiego, a 
n ia iow ic ie  dla artykułów drzewnych (obrobio
nych i nicoDrobionych) — 3 miesiące, przetworów 
ropy naftowej — 2 miesiące, wszystkich gatunków 
zboż, jaj i trzody chlewnej — 1 miesiąc, dla wszyst

kich innych artykułów (nasiona, bydło rogate, ko
nie, gęsi żywe, mięso itp.) — 3 miesiące. Terminy 
te X ' wyjątkowych wypadkach mogą byc prolon
gowane.

Linia okrętowa - Miski I s c M i i Lewait
Dziś we środę dn. 9 bm., odbędzie się posiedze

nie Rady Nadzorczej Banku Gosp. Kraj., spe
cjalnie zwołane w celu rozpatrzenia ścisłego pro
jektu finansowego i technicznego uruchomienia 
p ilskiej linji okrętowej Bałtyk — morze Śród
ziemne.

Radt Nadzorcza, w razie zatwierdzenia proje
ktu, dolyczącego uruchomienia przez Bank Gosp. 
Kraj legularnej linji morskiej do Bliskiego WochTi 
du i Lewantu, upoważni Dyrekcję tego Banku dtf* 
załi żenią Spółki Akcyjnej „Polska Żegluga Mor® 
ska‘‘ c iaz  do przedłożenia rządowi całego pro* 
g ra irr  nawigacyjnego i do zawarcia umowy sub
wencyjnej z rządem w imieniu „Polskiej Żeglugi 
Morskiej1*. Rząd .jednakowoż odnosi się do tej 
sprnwy z rezerwą.

Podziękowanie.
W Panu Drowi Arnoldowi Bannetowi, le

karzowi chorób ocznych w szpitalu żyd. 
w Krakowie, za wyleczenie mnie z ciężkiej 
choroby, oraz siostrze Saloinei, składa tę dro
gą najserdeczniejsze „Bóg zapiać"

Samuel Rosenblum, Kraków, Podgórska 3.

S a b i n a  B b l i e r
Jasło

Leo Krascb
zaręczeni Łańcut 

w marcu 1927 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Z sali koncertowej
III. PORANEK SYMFONICZNY, 

imponował znakomitym programem złożonym 7. 
IV. symfonji Brahmsa es-dur koncertu fontepia- 
nowego Beelhovena i dwóch drobiazgów rosyj
skich, z których Prokofiewa Marsz z opery „Mi
łość do trzech pomarańcz" już na samy m afiszu 
przyjemnie niepokoił spodziewanemi ekstraw a
gancjami. Wbrew uświęconym zasadom zmienio
no następstwo utworów i niepotrzebnie po symfo
nji zamieszczono oba utwory rosyjskie a koncert 
fortepianowy przesunięto na koniec — ze szkodą 
d l . Beethovena, solisty p. Aszkenazego i publicz- 
nrści Nie potrzeba chyba kruszyć kopji w obro
nie pierwszego porządku programu, bo każdy ro 
zumie, że po trzech stylowo rozmaitych utworach 
syn fc nicziiych trudno jeszcze słuchać solisty, cho
ćby nim był sam Liszt; już z samego pietyzmu 
dla korć ny wszystkich koncertów fortepianów — 
jet ijfn właśnie es-dur koncert Beethoyena — rif- 
nileżnło przesuwać jej na sum Koniec. Skutek byt 
(między innymi) ten, że wielka część publiczno
ści po I części chciała odejść, myśląc, żc lo Już ko- 
riec

Wykonanie symTonji i akompaniamentu w kon
cercie nie stało na wyżynie, przedewszystkiem

teihnicznle; w bardzo trudnej symfonji zginęto 
wiele szczegółów figuracyjnych nietylko w szyb
kich pasażach; odrazu np. cała imitacja pierwsze- 
g r tematu (w drzewie) na samym początku lub 
jej powtórzenie w drugich skrzypcach w oktawo
wych figurach nie najlepiej wróżyły reszcie. In
terpretacyjne ujęcie p. Neumarka trafne w ogól 
nyeli konturach, aczkolwiek częsta zmiana tempa 
w licznych członach genialnej Passacaglii (osta
tniej części spokrewnionej tematycznie z C-moll 
warjacjam i forlepianowemi Beethoyena) nie wy
nika z ducha tej części. Najlepiej wypadły warja- 
cje Areńskiego na temat Czajkowsk.ego będące 
w fakturze i sposobie przeprowadzenia kopją wa- 
rjacji Czajkowskiego na orkiestrę smyczkową ■ — 
z żywĄ reminiscencją (w sordynowanej wnrjacji) 
śridkow ego lematu Adgia i. jego D-dur kwartetu 
(cp 11) oraz bajecznie napisany Marsz Prokofie
wa krótki pełen życia i śmiechu. Akompaniament 
do koncertu Beethoyena robił wrażenie dorywcze- 
g .  i nie odpowiadał grze Aszkenazego. klóry poza 
drrbnemi niedokładnościami w I. cz. z polotem i 
werwą oraz przejęciem oddał cudowne piękno te
go arcydzieła, czem wzmocnił bardzo korzystne 
wrażenie z pierwszego tegorocznego występu.

Z TEATRU POPULARNEGO „NOWOŚCI*

„Księżniczka lllca”
Operetka Engel- Bergera.

Engel- Berger poszedł w ślady BenatzLjTPgO 
i Stclza i z piosenkarza wiedeńskiego stał się 
ki mpozytorem operetki. Dobrze świadczy o tej je- 
g j  pierwszej próbie, że utwór jego znalazł powo- 
dzenie na wszystkich praw ie wielkich scenact* 
europejskich. Nie spada on nigdy poniżej popra
wnej przeciętności, słabszą jego stroną są momen
ty wymagające dramatycznego patosu, natomiast

Dr. Henryk Apte.

tam, gdzie odzywa się piosenkarz oraz w  instru- 
mentacji orkiestralue.j stw arza rzeczy prawdziwie 
piękne. Libreto zajmujące do końca, dopiero osta
tnia scena przynosi rozwiązanie akcji.

Tytułową rolę księżniczki, która nią nie była, 
oraz grajka Jana, który właśnie był księciem, od 
Iworzyli pp. Górecka i Malinowski, oboje znak'V- 
mici pod Wzgledein wokalnym. Humor reprezen 
lowali pp. Zamorska i P ilarski oraz p. Kaczorow
ski, klóry nadto zbierał specjalne oklaski za prze- 
u itn łzawą niosenkę o matce. W kładka baletowa 
pp. Góreckiej, Morawskiego. Relli i Kownackiej 
odi iesia zasłużony sukces W staranneni prz-go- 
tcw nriu całości znać było w praw ną rękę dyry 
g e tta  p. Gó>zyńskiegw. Dr. Ki A.

■4
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Glos posła

W „Hacefirze" ogłasza poseł Dr Tlion ob- 
erny artykuł w sprawie szekla. Artykuł ten 
abiera szczególnego znaczenia z uwagi na 
bliżający,się kongres sjonistyczny i przed

kongresową kampanję wyborczą. Z ubolewa
łem stwierdza poseł Tlion brak zaintereso
wania dla szekla. Szekel ongiś symbol sjoni- 
mu i organizacji sjonistycznej, staje się po- 
oli zapomnianym, opuszczonym. A zapomi- 
ają o nim szczególnie ci, którzy wiele mówią 

naczeniu organizacji i jej bytu. Istnieją la 
wśród przywódców sjonislycznych, którzy 

wierdzą, że szekel nie ma znaczenia wobec 
yęh wielkich ofiai, jakie musimy łożyć na 

odbudowę Palestyny. Żartobliwie pyta się po
seł Dr Thon, czy spełnia się już wszystkie żą 
dania, dotyczące wielkich ofiar dla odbdowy 

alestyny, że można poświęcić szekel? Niema 
óiąd innego symbolu, któryby oznaczał przy 

hależność Żyda do organizacji sjonistycznej, 
-Oprócz szekla. Szekel najbardziej nadaje się 
do zadokumentowania przynależności do or
ganizacji sjonisiycznej. W  dalszy m ciągu 
Wskazuje poseł Di Thon a a  niezmierne zna-

 o

Osiem osiedli palestyńskich 
zostało usamodzielnionych

Wedle sprawozdania Egzekutywy palestyń
skiej, dokonano ostatnio na polu koloniza 
eji znacznego postępu. Ze sumy 170.000 fun
tów  szterlingów, przeznaczonej w budżecie Ke 
ren Hajessod na rok 5687 na cele kolonizacji 
rolniczej, wypłacono sumę 65.349 funtów w 
p ierw szym  kwartale. Sumę 12.068 przeznaczo
no n a  wypłatę ostatnich inwestycyj dla o- 
im iu  osiedli, które stały się ostatnio zupełnie 
rtm o d z ie ln em i. Są to m . in. obydwie Daga - 
uje, N ahala l, M erchaw ia, K far Jecheskiel. 
Sześć now ych osiedli rolniczych ma powstać 
x  pobliżu rzeki Kiszon na ziemiach Fundu
szu Narodowego. Z pośród 282 rodzin, które 
m a ją  się tu osiedlić, przypada 60 na rodziny 
chasydzkie; reszta na kolonistów rumuńskich 
1 sefard y jsk ich  i na grupy robotnicze.

Biskup o sioniźmie
E>a miast węgierskich, które nie znajdują się 

pod terorem  faszystów węgierskich, należy przede 
Wszystkiem Debreczyn, a to w szczególności dzię
k i wpływowi tamtejszego biskupa protestanckie
go, Dezyaera Baltazara. Niedawno zwołał biskup 
wielkie zgromadzenie celem poparcia akcji pro- 
palestyńskiej. Na zgromadzenie to przybył rów- 
nież kierownik Żyd. Funduszu Narodowego na 
.Węgrzech Bela Szekely na zaproszenie biskupa, 
by wygłosić referat o sjoniźmie i funduszach sjo- 
Bistycznych. Zdromadzenie odbyło się w auli se 
mlnarjum teologicznego. Po przemówieniu Sze- 
kelyego wygłosił biskup Baltazar przemówienie,

Wili miast icazji
Na m arginesie nowej książki 

Zofjl Nałkowskiej.
Są książki, o których ciągle pamiętam, do któ

rych myślami ciągle wracam. Spoglądają na mnie 
Oczyma pełnemi wyrzutu, jakgdyby się pytały, 
fczemu o nich nie piszę. A nie mogę o nich pisać 
lak od ręki, bo ogłusza mnie rozgw ar młyna dzień 
nikarskiego.

Marzę naprzykład ciągle, by napisać sentymen
talne i rzewne studjuin o dziełach Waldemara 
Bonselsa. Leżą pa mojem biurku od miesięcy trzy 
książki Bonselsa przetłumaczone na język polski 
pizez p. Tarnawskiego a wydane nakładem L. F i
szera w Lodzi. Mądre są te książki, mądre nie 
mądrością doświadczenia życiowego, tylko prze
świetlone wewnetrznem światłem czujnej na każde 
drgnienie bólu duszy ludzkiej. Bije od nich łuna 
Wewnętrznego doznania, a są przytem jasne i czy- 
site, jak uśmiech kochanej kobiety. Chciałbyfn o 
rich  pisać, ale odkładam to na letnie tygodnie wy- 
wczasu, kiedy szemrzeć mi będzie morze, albo o- 
kiem głębokiego współczucia obejmę zabłądzoną 
W sosnowy las dziką, samotną jabłoń.

Inaczej przedstawia się spraw a z powieścią in-

Dra Thon a.
ozenie liczby Szeklowców. Liczbą lą zdoby
liśmy świal. Nu liczbę te musimy ,wskazać 
wobec tych wszystkich, w których ręku znaj
dują się losy i przyszłość nas^a. Zdaje się, 
że niema sjonisty, któryby nie rozumiał zna
czenia szekla, a jednak popełnia się wiele 
grzechów w slosunlcu do szekla. 'Wiele przy
czyn wpłynęło na zmniejszenie się liczby ize- 
klowców. Jednolity szekel nie jest korzystnym 
a to z tej przyczyny, że sitnieje wśród nas 
tylko jedna siła, która nas popycha do czy
nu, a to konkurencja wśród stronnictw w sjo 
niźmie. Kiedy każda federacja wiedźiala, że 
siła jej polega na liczbie szeklij które sama 
sprzedała, walczono między sobą, ażeby sprze 
dać jaknajwiększą liczbę szekli. Ale obecnie 
kiedy szekel jest jednolity, niech staia się je
dna część organizacji sjonistycznej, reszla 
rozwinie swą działalność podczas wyborów... 
de rachuby osłabiają organizację. A nadszedł 
czas, by zrozumieć, że trzeba ratować podsta
wy i gmach, że Organizacja sjonislycznn znaj 
duje się w niebezpieczeństwie.

które rozpoczął pozdrowieniem hebrajskiem „Sza
lom U bracha". Biskup zaznaczył że ci, którzy zaj
mują się kwestją żydowską z punktu widzenia an
tysemityzmu, należą do najmniej wartościowych 
elementów społeczności ludzkiej. Biskup oświad
czył, że niema sprzeczności między sjonlzmem a 
pr.rtjotyzmem. Jedynie odbudowa Palestyny mo
że całkowiecie rozwiązać kwestję żydowską. Od
budowa Palestyny oznacza zbawienie melylko dla 
żydostwa.jlecz także dla tych sfer społeczeństwa 
chrześcijańskiego, które na problemy świata pa
trzą z prawdziwem poczuciem ludzkości. „Z przy
jemnością obejmuję pracę pionierską — rzekł bi
skup — na rzecz Komitetu Propaleśtyńskiego na 
Węgrzech, ze wszystkiemi jej konsekWe 
oznacza, że można być czasem nawet pobitym ".. 
(Aluzja do stosunków węgierskich).

Odezwa dostojnika kościelnego 
przeciwko antysemityzmowi

Główny dostojnik kościelny w Gdańsku, hr 
Durkę, podległy bezpośrednio dyrektywom pa 
pieża, wydał obecnie odezwę do katolików w 
Guańsku. Odezwa jest manifestem na rzecz 
międzynarodowego pokoju i wzywa do walki 
przeciwko hecy nacjonalistycznej, antysemi
tyzmowi i nienawiści rasowej. W odezwie czy 
tamy m. in. „Człowiek nie powinien zado
wolić się tem, że jest obywatelem swego pań
stwa i członkiem swego narodu, lecz stale po
winien mieć poczucie przynależności do ca
łego ludzkiego społeczeństwa. Nie wol.to po
lepszać sytuacji swojego narodu przez :-po- 
wodow anie zla dla drugiego narodu. Przesa
dny nacjonalizm i nienawiść do innej rasy

ternacjonalną „Chouoas" p. Z. Rygier- Nałkow
skiej. (Gebethner i Wolff, W arszawa). O tej książ
ce wstydzę się pisać. Wstydzę się, bo ją  zanadto 
lubię. Czy można bowiem głośno wykrzyczeć w 
św iat swoją miłość?

A w dodatku o książkach trzeba pisać „facho
we'- fz. spokojnie, chłodno, jak krytykowi przy
stoi. Bądź tu krytykiem, kiedy by się chciało o tej 
książce mówić cicho w urywanych od wzruszenia- 
zdaniach, w sposób tak samo dyskretny, jak książ
kę została napisana.

Choucas są to małe, drobne niepozorne 
niezgrabne ptaszyny szwajcarskie, które autorka 
obserwowała ze swej werandy, jak fruw ały z gór, 
by posilić się chlebem, moczonym w Bifeku, a na 
poręczy galerji ułożonym. Na pierwszy rzut oka 
wrydaje się, że wszystkie szuki są do siebie po
de bne, a jednak potem oko odróżnia już pojedyn
cze ptaki, zna ich przyzwyczajenie i sposoby ob 
cowania ze sobą i z ludźmi.

Dla autorki gromada takich szuk jest grono 
ludzi, których choroba zagnała do szwajcarskiego 
wysoko w górach położonego hotelu. Na pozór 
są to istoty bezbarwne, szare, ale wnet oko roze
zna pojed\ neze sylwetki, zrozumie każde cierpie
nie, odczuje każdą duszę z osobna.

Niechże za mnie przemówi sama autorka, nape-

JEDAA z najstarszych i najpoważniej szych 
fabryk 'likierów PO SŻlK LJE PRZEDSTAWI 
CIELĄ na Województwo Krakowskie. W yłą
cznic Panowie w średnim wieku, którzy już 
w lej gałęzi pracowali i u odnośnej kiijentelł 
dobrze są wprowadzeni, którzy wykazać się 
mogą piei wszorzędnemi referencjami i złożyć 
mogą odpowiednią kaucję na zabezpieczenie 
inkasa, zechcą wnieść oferty do Administra
cji „NosYCgo Dziennika’ pod „Przedstawiciel”*
 ---------------   . .— .................    _ XllfTBM>
jest zbrodnia przeciwko sprawiedliwości**.

Odezwa wysokiego dostojnika kościoła wy
wołała zadowolenie w demokratycznych ko-- 
łach Gdańska, a rozgoryczenie wśród nacjo
nalistów.

Kłamstwa rumuńskich placówek 
zagranicznych

Poseł rumuński w Bernie p. Peirascu o- 
świadczył niedawno, że wiadomości, poda
wane przez prasę żydowską o ekscesach a n 
tyżydowskich w Rumun ji, nie odpowiadają- 
prawdzie. Miał to rzekomo potwierdzić dy
rektor sekcji dla spraw mniejszości narodo
wych przy Lidze narodów p. Colban oraz 
przedstawiciel organizacji sjonistycznej w Ge 
ńewie p. Jakobsohn. Obecnie komitet dla 
spraw zagranicznych przy Radzie gmin ży
dowskich w Anglji (Jcint Foreign Committee) 
stwierdził, że ani p. Colban ani p. Jakobsohn 
wogóle nie wypowiadali swej opinji o sytua
cji żydów w Rumunji.

POWSTANIE NOWEJ JESZIBY W JEROZOLI
MIE. W Jerozolimie zostały już dokonane wszyst
kie formalności związane z kupnem gruntów, na 
których ma być zbudowana z inicjatywy naczel
nego rabina Palestyny Cooka wielka jeszvba. Ob
szar nabytych gruntów wynosi 20 dunamów i znaj
duje się na nowem przedmieściu żydowsKiem W 
Jerozolimie.

AKCJA POMOCY DLA BEZROBOTNYCH W 
PALESTYNIE. W Jerozolimie powstał komitet 
podziału fnuduszu 20,000 dolarów, które ofiaro
wał znany filantrop amerykańsko- żydowski Na
tan Strauss na rzecz bezrobotnych. W skład korni- ■ 
tetu wchodzą: Bialik, Dyzenhof oraz rabita Tef 
Awiwu

STUDENCI ŻYDOWSCY DOMAGAJĄ SIĘ 
ZWŁOK ŻYDOWSKICH DLA PROSEKTORJUM.
Żydowskie stowarzyszenie studentów - medyków 
przy kowieńskim uniwersytecie wysiało delega
cję do żydowskiej frakcji sejmowej, która prosiła 
o poparcie w sejmie projektu ustawy o przymuso
wym dostarczaniu do prosektorjum zwłok zm ar
łych Żydów, którzy nie mają krewnych.

Hilda Schaufeldówna Wolf Seginei
Katowice 

zaręczeni w marcu 1927 r.

Z okazji zaślubin* naszego wiceprezesa p. 
Józefa Langera serdecznie gratuluje

Komisja Żyd. Fund. Narodowego 
w Nowym Targu

wno to lepiej odemnie uczyni:
„My, ludzie, lubimy wszędzie mówić do siebie 

inaczej — i tylko nasz śmiech i nasz płacz ozna
czają na całym świecie to samo i d l ^  wszystkich 
są zrozumiałe.

Jednakże, gdy tam byłam przez te miesiące 
wśród ludzi, mówiących różnemi językami, to 
czułam zawsze, że przecież więcej między nimi 
było rzeczy podobnych, niż niepodobnych. I że to, 
o j  było między nimi podobne, było właśnie w a
żniejsze, było doprawdy — najważniejsze.

A to, że w równych miejscach ziemi porozumie
w ają się innemi brzmieniami, że m ają trochę inny 
kolor oczu albo włosów, że rnają trochę inne gu
sty i przyzwyczajenia — to jest mniej ważne.

Ale to właśnie, to już wystarcza, by było tak 
jak jest. By było między nimi niezrozumienie, nie
nawiść, by była wojna..."

Przesuwają się więc przed natni mała Armeu- 
ka Sosse, która zrozumiała, że nie o wszystko 
m< żna się modlić, bo są modlitwy, które tylko Bo
ga obrażają. Albo pani Wogdenau, k tó ia nie mo- 
ż? i nie chce wrócić do męża, sowieckiego dygni
tarza w Rosji, bo „bardziej cierpiała nad krzyw 
dą wyrządzoną, niż inni cierpią z powodu krzyw 
dy doznanej’ . Albo pani Saint- Albert, którą o 
brażała i do samobójstw doprowadziła miłose
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Wie dc mości z kraju
DĘEICA. (Kor. \vl.; Stow. Kobiet. — Wiecąfrr 

ku czci Trumpehlora.
W ubiegłą niedzielę bawił u nps gen. sekretarz 

Org. Sjon. Dr. fi. F eklschuh, zaproszony przez Ko- 
u ite t  Lokalny (w którego skład wchodzą Org. 
*jon Hilachdut, Mlzrachij na uroczysty wieczorek 
z okazji 6-lecia śmierci Józefa Trupeidoru.

Przy tej sposobności odbyto o godz. 5-tej zebra
nie pań w kahale, na którem Dr. Fełdschuh refe- 
fOWał nt. „Co kobieta wnosi do towarzystwa i 
iycia świata?*1 Po referacie odbyła się ożywiona 
dyskusja, w której wzięły udział wszystkie p ra
wie panie. Omawiano sprawę wychowania dzieci, 
ml .dzieży i społeczeństwa. W końcu uchwalono 
ttworzyć Koło kobiet narodowo- żydowskich, któ 
re w najbliższym czasie przystąpi do aktywnej pra 
cjr, a W szczególności zorganizowanie opieki nad 
sierotami żyd. i założenie frehlówki.

"Wieczorem odbyła się uroczysta akadeinja na 
cześć J. Trumpeldora, którego Dr. Fełdschuh znal 
oscbiście. W barwnych i żywych obrazach skreślił 
Dr. Feldschuh sylwetkę największego bohatera o- 
d.aazonej Palestyny. Reszta programu uczynili 
na zebranych również bardzo dodatnie wrażenie.

MYŚLENICE. (Wieczór ku czci \ehau  Haama. 
Pożegnanie tow. Dr. Grossa.

Staraniem Wydziału Stow. „Halikwa1' urządzo
no ostatnio Uroczysty Wieczór ku czci Achad 
Haama. Życie i działalność przedstawił w bardzo 
pięknem przemówieniu Prezes Dr. Goldwassei.

Następnie w imieniu Stow. żegna Prezes tow. 
Dr. Grossa, dziękując mu za owocną współpracę 
podnosząc zasługi położone około rozwoju Stow. 
przez rozbudzenie życia duchowego wśród człon
ków, a w szczególności przez powołanie do życia 
chóru „Szir“ i wygłoszenie całego szeregu odczy
tów, Wzruszony tow. Dr. Gross wygłasza prze
mówienie wzywające młodzież, by nie ustaw ała 
w dalszej pracy na rzecz instytucyj palestyńskich. 
Zgromadzeni przyjęli mowę tow, Dr. Grossa dłu- 
gctrwałem i oklaskami i z żalem żegnali go ży
cząc, by na nowej placówce, w większem środo 
WiSku (Bielsku) pracował z równem powodzeniem 
dla dobra całej idei.

Należy podnieść z uznaniem, że dzięki działalno 
ści Iow Dr. Grossa komisja szeklowa, ze wzmo
żoną energja zabrała się do pracy i są wszelkie 
dane ku temu, że wynik pracy tegorocznej będzi.e 
kilkakroć wydatniejszy niż zeszłoroczny.

I M  l i i ó w  i  s i n  m M M f l
nie doszła do  skutku

Jak donosiliśmy, postanowili rabini w arszaw 
scy wysłać do m inistra sprawiedliwości delegację 
by proces przeciwko Zlacie Rubin odbył się przy 
zaiiiknięlych drzwiach. Członek zarządu gminy 
żydowskiej adwokat Seidemann wyllóiuaczył a- 
toli rabinom, że minister sprawiedliwości nie jest 
kompetentny do w ydania zarządzenia o tajności 
rozprawy. Kwestja, czy proces ma odbyć się przy 
drzwiach zamkniętych czy też jawnie, zależy wy- 
łączr ie od prezesa sądu w Przemyślu i od stron 
występujących w procesie. Gdyby jedna ze stron 
w yttąpiła z żądaniem, aby proces odbył się przy

i k

drzwiach zamkniętych, musiałby się sąd z tern li
czyć.

We bec tego zaniechali rabini wysłania delega
cji do ministra sprawiedliwości.

Znany z procesu Steigera Mikołaj Mykytyn, 
wziął onegdaj ślub we więzieniu Jwowskiem z Ka
rć liną Steinówną, również znaną z zeznań w cza
sie procesu Sleigera.

Jak wiadomo, Karolina Stein służąca u inż 
Kornhahera, oświadczyła Kornhaberowi, iż zna 
kogoś, który wie, iż sprawca zamachu na prezy
denta Rzeczypospolitej jest jeden z Ukraińców. 
"Wówczas wyszło na jaw, że infbi matorem Stei 
nówny był Mikołaj Mykytyn. Sędzia Rutka nie 
wieizył zapodaniom Mykytyna, iż sprawcą zama
chu był Pańczyszyn i kazał aresztować Mykytyna. 
W więzieniu Mykytyn zmienia poprzednie zezna
nia i zeznaje że rzucił oszczerstwo na Pańczyszy- 
na za ram sw ą Jaegera, Kornhahera i tow arzy
szy. W czasie rozprawy Jaegera przytacza Myky
tyn fakty, iż właściwymi sprawcami procesu byli 
sędzia Ruika i protokolant Piotrowski. Mykytyn 
zrstaje skazany na 6 lat więzienia.

Ślub Mykytyna ze Steinówną odbył się w mu- 
rach wic-z'enia. Ponieważ Steinówną jest obrządku 
ewaraielickiego. ślub odbył się w tymże obrządku 
Po ślubie zezwolono Mykytynowi przez godzinę 
pizebywać w towarzystwie żony i rodziny, po
rem odprowadzono go ponownie do celi. Za czte
ry Jata opuści on mury więzienia.

W DWUDZIESTYM TRZECIM DNIU CIĄGNIENIA 
V-ej klasj 14-e| Polskiej Loterji Państwowej padły 
następujące większe wygrane: 10(1.000 zł.: Nr. /.628 
(los „Nadzieji“, Lwów, ul. Sykstuska fi). 25.00$ zł,: 
Nr. 31.889. 10.000 zł.: Nr. 9.515. Po 5.00!) zł.: Nr Jo.sfifi' 
29.793. Po 3.000 zł.: Nr. 9.802, 76.424. Po 2.000 zf.: Nr
1.273, 2.700, 43.517, 49.963. Po 1.000 zł.: Nr. j2.4-5
35.176, 54.446, 71.250. Po 600 zł.: Nr. 6.682. 31.001| 
41.407, 43.067, 47.447, 65.299, 75.582, 75.7*0. Po 500 zł 
Nr. 31.811, 35.600, 37.309. 51.441. 55.862, 76.:0>'. Po 100’ 
zł.: Nr. 4.181, 5.068, 6.230, 7.17ii, 7.569, 7.-/Ó2. S.«14.|
11.273, 13.821, 18.451, 20.556, 21.038, 24.72!, 20.?
34.190, 35.283, 36.122, 36.999, 37,217, 37/48, 3S.74Ć
38.927, 40.642, 45.0S3, 46.36?, 4\2'i9. 48.660, 4K.7;
49.113,'49.615, 51.630, 52.334, 54.J55, 54.417, 55.308
57.623, 57.961, 58.023, 60.130. 61.942. 64.664. ufi./ł:
66.680, 67.833, 68.944, 69.S1S. 75.8S5. 76.187. Ponad*] 
150 wygranych po 300 złotych i 9 70 wygranych 
250. złotych.
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młodszego od niej męża. Albo panna Alicja, która 
zrozumieć nie mogła, jak miłość jej, wypełniająca 
po brzegi jej duszę, nie może być szczęściem dla 
pana de Fleche. Albo Niemiec Fuchs, napróżno 
zmagający się z prawdą klęski bez ratunku i bez 
usprawiedliwienia. Są bowiem klęski w życiu, któ 
re łamią, ale nie ranią człowieka, ale klęski bez 
wewnętrznego usprawiedliwienia.

Pocóż tram  o wszystkich opowiedzieć ludziach, 
którzy na chwilę pokazują w tej powieści swą 
tw arz prawdziwem pooraną cierpieniem, tw arz 
bez maski. Czy napi awdę ludzie tak wyglądają bez 
maski? Przedstawiałem ich sobie znacznie gorzej, 
wstrętniej... Dzięki p Zofji — chociaż p. Nałkow
skiej nie znam osobiście, nie mogę już inaczej jej 
nazwać — nauczyłem się inaczej patrzeć na tw a
rze ludzkie bez maski.

Mimowoli nasuwa się przepotężna powieść wiel 
kiego pisarza niemieckiego Th. Manna „Der Zau- 
berberg'1. Także o ludziach chorych. A człowiek 
chory odmienny jest od człowieka zdrowego, od
mienny o całe ltiO stopni kąta widzenia na świat. 
„Zauberberg1* jest potężnem dziełem wnikliwem i 
głębokiem. „Choucas*- pani Zofji są skromną po
wieścią internacjonalną. Mam odwagę i przyzna
ję się, że „Choucas'; są ładniejsze, lersze i uko
ili ańsze. jI Kanfer.

We Lwowie ocffiywa się obecnie odroczony 
przed rokiem proces przeciw Zbigniewowi 
Jarochowskiemu, b. dyrektorowi państwowe
go urzędu dla powrotu |eńców i uchodźców 
„Jura“. Jarochowski oskarżony jest o naduży 
cia i lupiestwa, popełniane na na Biedniej
szych, bo na jeńcach i uchodźcach. Przezna
czone na wyżywienie powracających do kra
ju środki żywnościowe rabowano odwożąc je 
furmankami, samochodami, a często nawet 
wagonami kołejoweihi: Setki kilogramów cu
kru, skrzyń z darami amerykańskiemu, całe 
wagony kartofli i mąki nikły z magazynów 
„Jura“, odsyłane przez Jarocliwoskiego nie
wiadomo dokąd.

W seperatkach szpitala, przeznaczonego dla 
uchodźców, urządzał Jarochowski i jego fa
woryci bezwstydne orgie ze zmuszonemi do 
nierządu urzędniczkami „Jura“ — jak doslow 
nie brzmi akt oskarżenia — w tyra samym 
czasie za ścianą umierali w gorączce tyfuso
wej bez opieki jeńcy.

Jarochowski odpowiada z wolne., stopy. Za
chowuje się przed sądem z ogromnym tupe
tem, do winy się nie poczuwa. Z powodu ol
brzymiego materjału rozptawa potrwa 6 dni.

WIELKA MANIFESTACJA ROBOTNICZA NA 
RZECZ PALESTYNY. W związku z akcją pomo
cy, pi zeprowadzoną obecnie w żydowskich insty
tucjach robotniczych w Polsce na rzecz robotni
ków w Palestynie, odbyła się w W arszawie wielka 
akademja palestyńska. Na akademji przemawiali 
działacza i prywódcy robotników.

BANKIET W POSELSTWIE NIEMIECKIEM 
NA CZEŚĆ PACYWSTÓW. Onegdaj odbyło się w 
poselstwie ruenrieckiein w W arszawie uroczyste 
przyjęcie na cześć posła do parlamentu niemiec
kiego i znanego pacyfisty p. Erkelenza. W przyję
ciu wzięli również udział przedstawiciele sejmu 
pilskiego, p. Aleksander Lednicki, jnkoteż współ 
pracownicy niektórych pism polskich.

Ul POWADZENIE DZIEWCZYNY ŻYDOW
SKIEJ DO ARGENTYNY. Przed kilkoma tygodnia 
mi znikła nagle 17-lelnia uczeniea Debora G., cór
ka znanego kupca lwowskiego,.studjującn w W ni
sz,iwie Wszelkie slarania ojca w kierunku odna
lezienia dziecka nie wydały żadnego rezultatu. O- 
1,cenie otrzymał ojciec wiadomość, że córka jego 
znajduje się już w Argentynie, dokąd ją upiown 
dz.il handlarz żywym tow iŁ Jh Ojciec ziKd-^om ł 
władze policyjne, które prowadzą śledztwo w tej 
sprawie

80,(Kit) DOLARÓW CEZ ODBIORCY'. Wlaścicie 
le dolarówek. którzy, wygrali po 40,000 dolarów 
w ub. teku i V/ czasie ostatniego c in c /e  da, nie 
zg k sili się jeszcze dotąd, by sumę tę podjąć.. wła-

LOSY I. KLASY
są już do nabycia w kolekturze

Braci Safier -  Kraków plac Dominikański L. Vfl.
Główna wygrana 
600.000 złotych

Ce d ru gi los w ygryw a.
CENY LOSÓW 

ćwiartka zl 10, połówka zł 20. „alt los z.ł 40. 
Zamówienia uskutecznia się 
 odwrotną poczta — --

W tern miejscu wyciąć i przesłać nam w liście

Harta »  mówień.
Do BRACI SAFIER
Kraków, pl. Dominikański Id

Niniejszein zamawiam:
 ........ Losów ćwiartek po Zł 10’—

- Losów połówek po Zł 20-—
  Losów całych po Zł 40 —
N ależy to fć złotych .............. uiszczę po

otrzymaniu losuw, blankietem nadawczym 
P. K. O. N r 400.117 przez lirmę załączonym
Imię i nazwisko:..................................... ..........
Dokładny adres:................................. _ _ _ _ _

ściciel dolarówki, na którą padła w ygrana w u- 
biegłym roku, stracił już większą sumę, którą 
mógłby otrzymać jako procent, gdyby pieniądze 
ult kowal w banku. Obecnie procent pobiera skarb 
państwa.

TUNEL POD ALEJAMI JEROZOLIMSKIEMI W 
"WARSZAWIE budowany jest obecnie — z powodu 
ntałych kredytów —  w dość powolnem tempie.

ECHA ZAMORDOWANIA DYREKTORA 
FĄRRYKI W ŁODZI. Warszawski sąd apela 
cyjny rozpatrywał onegdaj proces studenta 
uniwersytetu Stanisława Jabłońskiego. Stani
sław Jabłoński został w pierwszej instancji 
skazany na 11 lat ciężkiego więzienia za za
bicie dyrektora fabryki Dobrzanickiego w Ło-. , 
dzi. Jabłoński, student uniwersytetu zabił 1)0 
brzańskiego za to, że ren wydalił go z iabryki, 
gdzie Jabłoński pracował jako robotnik. W 
czasie onegdajszej rozprawy apelacyjnej wy
rok został złagodzony. Zabójca otrzymał karę 
8 lat ciężkiego więzienia.

OKRADZENIE BANKI W SANOKU. One
gdaj w nocy złodzieje włamali się do budyń 
ku Banku polsko-amerykańskiego w Sanoku, 
gdzie lozpiuli kasę i zabrali jotówką 13.083 
doi. i 4300 zł. Włamywacze zabrali ze sobą ró 
wnież wszystkie narzędzia, nie pozstawiając 
prawie żadnych siadów.

POŻAR WSKUTEK WIATRU HALNEGO. 
Dnia 6 bm. wybuchł pod Zakopanem, tuż 
obok Poronina, groźny pożar, zlokalizował# 
przez straż pożarną z Zakopanego. Podczas 
gotowania śniadania w zagrodzie Marcina 
Spycarza, zajęła się w skutek silnego wialru 
halnego od iskier, wydobywających się z ko
mina, zagtoda. pocztu* ogień przeniósł się na 
lc.zle zabudowań gospodarskich, które spło
nęły doszczętnie wraz z inwtnlarzem żywym.

K u p u jc ie  s z e k e lł
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Głośny proces c  szantaż
Bokcńczenie spraw ozdania z rozprawy poniedziałkow ej.

W sobotę , dnia 12-go marca 1917 r
DANCING

*

(M-) Przemyśl. 7 Mirca. Po szeregu pylań proku- 
lora, zadaje świadkowi

DAWIDOWI WEISSOWI
' t a l i . a  d r .  L a n d a u .
I>r. L.: .\ii»iz} inneini w protokole pańskich że
ni jest usiep, ż.e jeszcze za życia męża Rubino- 
j. rabin radził mu, żeby nie zapisał swego ma
ku zoine, jpylko dzieciom swoim. Czy panu Ru
fowa to opowiedziała?
Iwiaciek potwierdza ten szczegół, 

r. E.: Czy pokazała panu raz wspólna, fotogra- 
zrobionąi z rabinem i co mówiła? 
w.: Dokazała mi fotografję i powiedziała, 
po ślubie razem się fotografowali. (Jak w ia

no. folografja ta nie jest autentyczna, lecz zro- 
jiona zoslała z dwóch osobnych fotografij. - Red.). 

Dr. L.: Czy zapytywał pan Rubinową, jacy 
Tadkowie byli przy ślubie? 
iw.. Owszem, pytałem jej i ona powiedziała mi, 
byli Żydzi, ale bez czapek. W tern miejscu Świn 

k ociąga się z dalszą odpowiedzią i dopiero nu 
am wrze zapytanie dr. Landaua, oświadcza, że 

pov.iedział Rubinowej, iż wedle przepisów Tal- 
ruulii ślub taki jest nieważny i nie trzeba rozwr- 
u skoro świadkowie, którzy nie utrzymują sobo 

y i nie przestrzegają innych przepisów relig ij
nych (jak np. noszenia czapkP, są bez wartości. 
Dr Landau zapytuje, dlaczego świadek tego za (Z 
nie powiedział. Na to Weiss odpowiada, że my
ślą?, że dr. Landau się obrazi (wesołość).

Dr. L.: C, ubitego, że siedzę z gołą głową? Nie 
nie obrażę się.

Dr. Grossfeld w trąca: Chociaż siedzi bez czapkę 
tramo to jest prezesnt kahału w Przemyślu. (We 
sołeść).

Na tle pytań prokuratora i dr. Landaua, którzy 
rrtiiteijału do swoich pytań zaczerpują z protok - 
łó ^  zeznań świadka \\o issa  złożonych w sled: 
iwie w  chąrakterz.e obwinionego, następuje kon
trow ersja między oskarżycielami a obroną, k tó 'e j 

rz< dstawiciel dr. Peiper twierdzi, że przedsta
wianie świadkowi zeznań złożonych w charakte
ru: obwinionego, nie jest dopuszczalnem. Przewo- i 
Jnicząey rozstrzyga spór na rzecz strony skarżą- j  

j. Dr. Landau zapytuje w dalszym ciągu. !
Li.: Wspominał pan, że najpierw  Rubinowa i 

mówiła o 4 tysiącach dolarów, które jej proponu- , 
ą, a nagle w Radymnie słyszano o 5 tysiącach I 

dolarów. Czy zwrócił pan jej na to uwagę i co i 
on« panu powiedziała? Niech się pan nie wstydzi.

fiw.: Owszem, zwróciłem jej na to uwagę i ong 
odpowiedziała: halt den pisk! On mnie więcej 
jeszcze kosztował.

Gtr dr. Fnm m : Czyją stronę pan zastępował w 
tym całym sporze?

Św.: Niczyją. Dążyłem tylko do uniknięcia skan 
dala dla rabina i dla mnie samego, bo Rubinowa 
jest moją bliską krewną. Ja mam dziesięcioro 
dzieci, niewydanc córki i dziś wstydzę się wyiść 
Da ulicę z powodu tej afery.

Dr. Frimm; Czy obiecywał ktoś panu jakie pie- 
ciądze, jeśli pan doprowadzi do porozumienia?

Św.: Klingberg powiedział mi tylko, że jeśli się 
spraw a uda, to się „pozna ‘ na tem. Wie, że nie 
jestem bogaty. Nic mi nie obiecywał i ja też m 
czeg nie chciałem.

Przcv odniczący wzywa Rubinową, by oświad
czyła się co do zeznań świadka Rubinowa tw ier 
dzi, że powiedziała wyraźnie Weissowi, iż była 
chuju tylko me było „ktuby". Rubinowa przy
znaje zarazem, że mówiła o dziecku, ale mówiła 
dlatego, że rabin jej tak kazał.

Obr. Dr Frimtn prosi o konfrontację między 
Woi ssem a Lelirerem i Klingbergiem, celem usta
lenia, z czyjej inicjatywy rozpoczęto pertraktacje 
z Rubinową o odszkodowanie pieniężne. Zeznania 
bowiem tych trzech świadków różnią się między 
sobą Po naradzie zapadła uchwała trybunału o- 
dniav iająca tym woiioskom z tego względu, że 
wszyscy ci świadkowie stanowczo obstawali przy 
swych zeznaniach, wobec czegó konfrontacja nie 
doprowadzi do rezultatu.

(T.; Po przerwie zeznaje świadek
MAJLEGH ALTER RECTE WEINBERG

1. 23 z Krakowa syn właściciela realności, zam 
przy ul Gertrudy, zaprzysiężony, zeznaje:

W przededniu aresztowania oskarżonej zwrócił 
się (lo mnie rabin Salomon Jpda Ilalberstamm, 
b jn  mu podał nazwisko adwokata, któryby inter- ! 
we: jowal przy aresztowaniu pewnej kobiety, za- i 
n.ieszkalej u niejakiej p. Landauowej przy ul. Die- j 
tlc.wskicj 30. V tej spraw ie był u adw. Mahlera. . 
Świadek na prośbę llnlberstam a był u tej kobiet} | 
tj u Rubinowej i zaprosił ją do Klinaberga do i

nic} c jechania do Radymna i niezrobienia tam 
ska: drlu, gdyż nie zapadł jeszcze termin zapłaty 
3,000 doi. W uomu u Klingberga pokazano jej 
list z Radymna, z doniesieniem, że córka rabina 
pi zyjctlzie po świętach N. Roku i przywiezie żą
dane 3.000 doi. Oskarżona ofiarowanych jej 10 
dcl tytułem odsetek zwłoki przyjąć nie chciała,, 
żądając 20 doi., których rzekomo potrzebowała dla 
lekarza Schwmrzbarla. u którego leczyła się na u- 
szy. Świadek słyszał, jak oskarżona mówiła do 
Halberstama że ma oa rabina dziecko.

Świadek
ZALMEN JEHUDA HALBERyTAM

1. 33 kand< rabinącki z N. Sącza, zięć rabina Spiry, 
zapi zysiężony zeznaje, po niemiecku. Przewodni
czący i strony również zadają świadkowi pytania 
po i ierr iecku.

Orkarżoną poznał podczas pobytu u szwagra 
Klir gberga. Podawała się jako krewna teścia ra 
bina Spfry. Oskarżona prosiła świadka, by ją wy 
sw atał za wicerabina Szulima Halberstama z N. 
Sącza Chciała nawet w tej spraw ie przyjechać 
do N Sącza. Od żony swej dowiedział się, że Ru
binowa ukuła „mamzer bilbul‘‘ (oszczerstwo o bę
karta) na ojca. 5,000 dolarów oskarżona żądała 
jako „Schadenersatz‘‘ na tych 11.000 doi., które rze
komo zapłaciła lekarzowi za spędzenie płodu. Kiedy 
śv iudek jej przypomniał, że teść dał jej 1000 do] 
ot kat żona tłumaczyła że z tej kwoty nic jej ni" 
zc stuło, gdyż na kurację wydała całą sumę. J a 
kiemuś lekarzowi z P ragi zapłaciła za 1 wizytę 
200 dolarów. Tylko nazwiska jego nie pamięta.

Obrońcy zw racają świadkowi uwagę, że w śledź 
lwie zapodał on szczegół, z którego wynika, iż 
rodzina rabina w chwili zaw arcia umowy o 5,000 
dolarów — już postańowiła spowodować jej a re 
sztów anie. Termin 3-tygodniowy został zdaniem 
uhicny umówiony w tym celu, by zyskać na cza
sie

S\ ladek na pytania adw. Dra Landaua w yja
śnia tę sprawę w ten sposób, że wystąpienie f. 
doniesieniem zadecydowano dopiero po zapłacie 
Rubinowej pierwszej lub drugiej „raty" 10-dolaro- 
wej, tytułem tygodniowych udsetek zwłoki. Odno-

oa rzecz Ek ‘ternc tu dla n a jb ia d itia ju a j  
d ziz lw y  ł| d . w JH raków de

w salach Tow. Lei arskjego -  Początek 9’30 wioció 
Wstęp za im lennem zaproszeniem 

Dziś we śiodę o godzinie < 45 posiedzenie komitat! 
w sali .Solidarności", Zielona 10, II. p.

Gdy 0 raju mowa.
Nauczyciel: Dziamajkiewicz, dla

czego Ewa dała się skusić na 
rajskie jabłko?

Dziamajkiewicz: Bo nie znała cze 
kolady „Optima" panie psorze

BRYLANTOWE
Pierścionki, Butony. Kolje, 
Perły, Zegarki i Srebra 
stołowe najtaniej i w bo

gatym wyborze

EMIL GOLDWASSER I 4 C
W  KR ARG W IE, UL. G R O D Z K A  k l  A 5 W

ś-iy szczegół swych zeznań w śledztwie tłumaczy 
i świadek niezrozumieniem go przez sędziego śled- 
Tlczego, gdyż świadek nie włada językiem polskim, 
j N i clowód prawdziwości swych obecnych zapodań 
| swiadeK stwierdza, że umowa z Rubinową była' 

zaw arta w poniedziałek, a we środę lub czwartek 
świadek z Klingbergiem byli w Przemyślu u Dra 
Laitinua i wtedy, jeszcze nie zadecydowali, czy 
w ytiąpić przeciw Rubinowej z doniesieniem o wy- 
mu: zenie.

Na tem zakończyła się rozprawa poniedziałkowa 
Sprawozdanie z rozprawy wtorkowej podajemy 

w dziale telegramów.

Kilka szczegółów i szczególików o z ia tle  Rubin.
Od specjalnego sprawozdawcy „N. Dziennika".

(M) Jak już donosiliśmy, Dr. Leib Landau wy
stąpił podczas onegdajszej rczpraw y przeciw Ru
binowej z całym szeregiem wniosków, zm ierzają
cych do wykazania, że Rubinowa już po swym 
rzekomym ślubie z rabinem Spirą sw atała się 7. 
całym szeregi im mężczyzn, podając się za wdowę. 
W miarę, jak rozpraw a nabiera coraz większego 
rozgłosu, napływają do Dra Landaua nowe listy 
od najrozmaitszych osób, którzy bądz sami, o- 
świadczają gotowość złożenia zeznań, bądź podają 
nazwiska innych osób, wtajemniczonych w nieje
dną sprawkę „bohaterki" procesu przemyskiego. 
I tak dla przykładu tylko wspomnimy, że niejaki 
pan Izaak Schonberg z  Katowic, u którego Rubi
nowa zamieszkała bezpośrednio po przyjeździe z 
Au eryki, opowiada o niej taką historję; Po przy
jeździe do Katowic opowiedziała Rubinowa Schón- 
bergowi, że jest wdową, że przyjechała do Pol
ski w tym celu, by odszukać jakiegoś rabina, któ
remu w Ameryce pożyczyła 3- 3000 dolarów. Obe
cnie chce Rubinowa zażądać od rabina tego zw ro
tu owych pieniędzy, na poakład których posiada 
listy i hipoteki. Zarazem prosiła Rubinowa Schór 
berga, by poszukał dla niej odpowiednią partję. 
najchętniej rabina. Schonberg sw atał jej jakiegoś 
pana z Oświęcimia, jednak Rubinowa odrzuciła tę 
propozycję, ponieważ pan ten nie był rabinem. Z 
Katowic pojechała Rubinowa do Marienbadu, przy 
czem zostawiła , Sehónfeldowi swój adres (Hotel 
Leiluer) prosząc go. by zawiadomił ją, o ile t ra 
fi mu się jakiś ,szydoch‘‘ dla niej, oczywiście ty l
ko z rabinem.

Podobne szczegóły co do małżeńskich aspiracyj
! oiowej zaw iera list, nadeszły wczoraj do Dra 

Landaua z Tyczyna i powołujący się na ‘wiadeę- 
two Hirscha Horna oraz Chiela Grossmana, któ
rych aferzystka również prosiła o wyszukanie jej 
orij. owiedniego rabina na męża. Podrzas pobytu 
Ribinowej w Tyczynie, u zięcia tamtejszego rab i
n i p. Wolfa Munda miał zdarzyć się epizod, który 
dla ilustracji \voiimv przytoczyć dosłownie w?

. , ------------„..-i. iir-f,. â i Dra T -- Lr

(». daty 4 bm) z zachowaniem wszystkich błędów 
stylu i pisowni:

„...przy kolacji u p. Munda zaczęto różne 
rozmowy, trzymano przy zupie wyjęła Rubi
nowa swoją łyżkę ze zupą i w lała fio zupy 
i.ta lerza p. Munda eelem go osiągać (prawdo
podobnie znaczy to: pozyskać, zdobyć — Red) 
Jak on to ujrzał nie jadł tej zupy więcej, po
wiedziała że to jest Szrajim, i on więcej 'ej 
zupy się bał jeść. Wyglądało mu jako oDca 
kobieta za czarodziejstwo..:

I drugi „kawałek" z tego liiu: 
mt „Wymagała się (ma być domagała się — 
Red.) bardzo od Rabina Starego tutejszego, a- 
by była z Rabinem sama obecną w jego poko
ju, tylko nie mogła tego zdołać".

Do serji tej zaliczyć też należy list^ z daty 4 
rra ica  br., nadeszły, z Nowego Sącza, a podający 
nazwiska 9 świadków tamtejszych dla stwierdze
nia (dosłownie):

„by wobec Trybunału wyjaśnili jak się Zla
ta Rubin zachowała urągająco niemoralnie t 
bardzo szkaradnie wezasie jej panieństwa".

W liście lym podanych jest kilka epizodów, ja 
ko „próbki" ordynarnego zachowania się Rubino
wej w N. Sączu. Nie nadają się one ze zrozumia
łych względów do publicznego powtórzenia.

Takiego i podobnego m aterjału dowodowego 
znajduje się w rękach adw. Dra Landaua bardzo 
wiele. Powyżej podaliśmy zalędwie parę wyim- 
ków z obfitej korespondencji, nadeszłej w ostat
nich dniach i dotąd rozpraw ie niezużytkowa- 
nei

W świetle powyższych szczegółów i szczególi
ków sylwetka Zlaty Rubinowej staje się coraz 
wyraźniejsza i bardziej zrozumiała, a geneza i eei 
jej pcizynań coraz jaśniejszy: W małżeństwo <we 
z rt binem nawet sama nie wierzyła, skoro <-u 
prawo i lewo szukała dla siebie męż^. a przybyła 
do Polski tylkc w celu szantażowania go i wy
muszenia dolarów! •

Przemyśl, 7 marca.
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Dr. Szmarjahu Lewin w Krakowie 
Rada partyjna Org. Sjon.

Egzekutywa Organizacji Sjon. na zachodnia 
Małopolskę i Śląsk komunikuje:

]P W przyszłym tygodniu gościć będzie żydo
wski Kraków jednego z najwybitniejszych przy
wódców sjonizmu, członka Komitetu Akcyjnego 
światowej Org. Sjon., znanego u nas zaszczytnie 
dr. Szmarjahu Lewina. Przyjeżdża 011, by w 
siłwilaeh pierwszorzędnego znaczenia dla rożwo 
ja  Org. Sjon. przedstawić żydostwu polskiemu 
,jeg3 obecne obowiązki i drogę.

2) Na wniosek Egzekutywy uchwaliła Rada 
Centralna zwołać posiedzenie Rady Partyjnej 
na niedziele 13 bm. Członkowie Rady Partyjnej 
zostali już na to posiedzenie zaproszeni.

Posiedzenia Rady Partyjnej trwać będzie 
przez całą niedzieę.

Wygłoszone zostaną referaty: polityczny, go
spodarczy, organizacyjny, palestyński i kultural 
ny, przez tow. Dra Szmarjahu Lewina, posła 
dra O. Thona, prezesa egzek. dra J. Ziminer- 
mana, dra I. Schwarzbarta i gen. sekr. dra R. 
Feldschuha. Omawiane będą sprawy obecnej 
pracy sjońskiej w sjoniźmie wogóle, a w naszej 
dzielnicy w szczególności.

KRONIKA
Wschód 
słońca 

6 m. 06

Marzec
9

Środa
5W ’Addr5667

Zachód 
słońca 

17 m. 27

Rady
Posiedzenie komisji budżetowej 

m. Krakowa
We wtorek, dnia 7 marca o godz. 5 rozpo

częły się komisyjne obrady nad budżetem 
miejskim na rok administracyjny 1927/28 
pod przewodnictwem Prez. Rollego przy bar
dzo licznym udziale radców miejskich i refe
rentów. Prezydent miasta zagaił obrady pół- 
toragodziunem przemówieniem, w którem prze 
dewszystkiem wskazał na trudności, związa
ne z pracami nad budżetem, nietylko z powo
du trudności istotnych, związanych z konie
cznością uniknięcia niedoboru, ałe i z form al
nych, budżet bowiem tegoroczny jest pierw
szym, skonstruowanym na nowych unifika
cyjnych, dla całego państwa jednolitych prze 
pisach formalnych. Przepisy te znoszą zupeł
nie dotychczas od kilkudziesięciu lat stosowa 
ny w Gminie naszej sposób budżetowania.

Następnie Prezydent wskazał na znaczne 
trudności zrównoważenia budżetu. Potrzeby 
miasta, konieczność utrzymania stałego rozwo 
ju, domagania się ludności, zaniedbania i zni 
szczenią wojenne, wj magają wydatnego pod
niesienia strony rozchodowej, a tymczasem 
dochody maleją, skutkiem zaniku względnie 
zmniejszenia wydatności wielu źródeł poda- 
thowycn i opłat z powodu zarządzeń rządo
wych, czy trudności gospodarczych, w jakich 
się rudność znalazła.

Budżet zwyczajny zamyka się po obu stro
nach kwotą około 17 000 000, budżet nadzwy
czajny około 5 mil jonów i budżet przedsię
biorstw około 20 miłjonów.

Po zagajeniu obrad i przeprowadzeniu król 
kiej formalnej dyskusji obrady Komisji odro 
czone zostały do czasu rozdania Członkom 
Komisji budżetowej wydrukowanego budżetu.

— NOWY KOMENDANT MIASTA. Komcu 
dantero m. Krakowa w miejsce płk. Augusty 
na, mianowany został płk. Jan Kostrzew ski, 
b. szef taborów, w czasie wtjjny oiicer arly ■ 
lerji.

-  POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. We
i/w artck, dnia 10 bm. odbędzie się posiedźc
i e  Rady ni. (wyjątkowo ze względu na obszer 
i.\ inateijał porządku dziennego o godzinie 5 
nofjoł. w sali konfei. Magistratu na I. p. Po 
1. ą.lek dzienny obejmuje między innymi śpra

wy: tary tę opłat gminnych od podan wnoszo 
nych do Magistratu, zaciągnięcie pożyczki rzą 
dowej dla zatrudnienia bezrobotnych, nabycie 
gruntów u wylotu ul. Wolskiej od p. Burnato- 
wej, obniżenie odsetek zwłoki zaległych poda 
tków i opłat gminnych, powołanie do życia 
spółki dla popierania handlu bydłem i prze
tworami mięsnymi oraz szereg spraw' reguła ■ 
cyjnych — nabycie skrawków gruntów pod 
regulację ulic itp.

— Z ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOW
SKICH. Dziś we środę, o godzinie 8.30 wiecz. 
w lokalu Tel Awiw (Stradom 13) posiedzenie 
Wydziału Tymcz. Zrzeszenia Kobiet Żydow
skich.

WYSTAWA SANITARNO HIGIENICZNA. W 
dniach od 39 maja do 4-go czerwca br. odbędzie 
się Kongres Międzynarodowy Medycyny i f a r 
macji Wojskowej w Warszawie. W Kongresie we
źmie udział przeszło 40 państw, a liczne powagi 

■1 swiaLa znajdą się w tvm cza 
sie w W arszawie.

IX. ZJAZD GAZOWNIKÓW I WODOCIĄGOW
CÓW POLSKICH odbędzie się w tym roku w To
runiu w dniach 10, 11 i 12 maja. Zgłoszenia na od
czyty należy nadsyłać pod adresem Zrzeszenia Ga 
zowników i Wodociągowców Polskich najpóźniej 
do dnia 15 kwietnia br.

— ZJAZD DELEGATÓW ORGANIZACJI 
PRZEDSTAWICIELI HANDLOWYCH. A JEN 
TÓW i WOJAŻERÓW z całej Polski odbył 
się w dniu 5 i 6 bm. w Krakowie.

— DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczo 
raj nad ranem usiłował odebrać sobie ^ycie 
pi zez powieszenie Piotr Gajowski, liczący 20 
lta, zamieszkały przy ul. Przeskok 1. 1. Do
mownicy spostrzegli czyn desperata i odcięli 
go. W chwilę potem Gajowski dostał ataku 
szału. Zawezwany lekarz pogotowia ratunko
wego, zastrzyknął Gajowskiemu środek uspa
kajający i pozostawił go opiece domowej. W 
drugim wypadku zamachu samobójczego in- 
lerwenjowało pogotowie ratunkowe na ulicy 
Grzegórzeckiej, gdzie 20-lelnia Marja Koła- 
czówna wypiła większą ilość jodyny, pomie
szanej z denaturowanym spirytusem, llespe- 
ralkę przewieziono do szpitala.

— Z POCZTY. Z dniem 15 bm. zaprowadza 
się relacje telefoniczne miedzy Krakowem, a 
następującemi miejscowościami w Czechasło 
wacji: Bystrice pod Hostynem, Holesov na 
Morave, Kele, Valasske Mezirici, Lipnik nad 
Bec\ou. Suchdol na Odrou, Bzenec, Kojetin, 
Mikulov na Morave, Slepanice u Brna, Slav- 
kov, Vyskov, Zidlichovice.

— Z TARGU. Dowóz na place targowe do
syć obfity, dowieziono szczególnie z b. Króle
stwa Kongresowegu wielką ilość żyta i owsa, 
ceny jednak tych zbóż wykazały silną tenden 
cję zwyżkową. Ceny nabiału utrzymane. Na 
pł. Szczepańskim pojawiły się nowalje jak sa
łata i rzodkiewka. Ogólna tendencja lekko 
zwyżkowa.

— KONTROLA PSÓW W KRAKOWIE. W
najbliższych dniach rozpoczną orga a Magi
stratu przeprowadzać kontrolę ilości posiada
nych psów przez osoby prywatne. Magistral 
zawiadamiając o tera, zwraca uwagę intere
sowanych, by we własnym dobrze zrozumia
łym interesie zgłosiły posiadane psy w najbliż 
szych aniach w odnośnych Komisarjatach 
Obwodowych, w przeciwnym bowiem razie 
sami przypisać będą sobie musieli winę kon- 
sekwencyj niezgloszenia trzymanych psów.

— PŁASZCZ SKRADZIONY Z PŁOTU. Micha 
lina Saniternik zam. przy ul. Kawiory ]. 7 zgło
siła w policji, że dnia 7 bm.około godz. 14-tej 
skiadziono jej z płotu obok domu płaszcz damski 
wartości 150 zł.

— DROGOCENNY ZEGAREK. Jakób Reich, 
zam. przy ul. Dietla 27 zgłosił w policji, że w 
czasie jego nieobecności włamano się do jego 
mieszkania przez otwarcie drzwi prawdopodobnie 
wytrychem i skradziono z niezamkniętej szafy ze
garek zloty męski z łańcuszkiem wartości 150 do
larów.

— KRADNĄ j PIERZYNY, FUTRA I PODU
SZKI. Samuel K lugcr. ż im. przy ul. Mogilskiej 
I 10 zgłosił w policji, żc dnia 7 bm skradziono 
mu /. niezamknięlego mieszkania 2 pierzyny i 3 
poduszki wartości 359 7.1. — Stanisław Bielecki 
właściciel składu fule;' przv ul. Poselskiej 1. 5 
„giosił że v, nocy z u na 7 bm. skradziono mu

CERES tłuszcz Jadalny
św lulo  n a d u a d t i jest du nabycia w «  wszystkich
sklepai h spoży” czycb. W naszych fabrykach odbywa się 
stale produkcja Caresu p o j  osobistym nadso> 

ram p. Rabina Simche FrSnkla ze Skawiny. 
Zaleca się wszystkim spożywanie tego ulubionego tłuszczu 

Gwarantowania koszerny.

saturnia — S, A. — Warszawa
z wystawy przez wybicie szyby 1 futro de isifle 
peiskie wartości 900 zł.

— WŁAMANIE DO WOZU KOLEJOWEGO. 1 
W nocy z 6 na 7 bm. włamano się do wozu kole
jowego pociągu towarowego Nr. 9963 na pr»sL rzt
ni Kraków—Tarnów  1 skradziono 3 bale skór^- , 
podeszwowej o wadze 133 kg.

— ARESZTÓW ANIA. Aresztowano RudcHn 
Szpi aję w zw iązku usiłowanego włamania w dnia
2 bm. do sklepu Weksteina Litmana przy ul. Rab. 
Mciselsa 1. 9. — W ładysława Pietrzyka łat 14 i  
W iktora Dudka ła t 14 za rozbicie szyby wystawo
wej w sklepie W eissberga Bernarda przy ul. Lu
bicz 19 i usiłowaną kradzież tow arów  galanteryj
nych. i— Helenę Berlik lat 16 za kradzież garae- 
roby wartości 125 zł na szkodę Jana Żbika zam. 
w Rakowicach 1. 53. — Józefa Partykę lat 24, 
zam. ul. Zamojskiego 1. 35 za cieżkie uszkodzenie 
ciała dokonane na swym ojcu i Jana Pulchnego, 
za kradzież pasa z okna wagonu kolejowego.

— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BLP. MC 
KRENGLÓWNY złożyli na Poradnię przeciwgru
źliczą w Dz. VIII. p. Dr Leon Goldgart zł 20, Dr 
Felicja Blausteinówna zł 10.

GD7IE ETTPIC PŁASZCZ GABARDYNOWY 
ŁUB GUMOWY? Oczywiście gazie najkorzystniej! 
Znpiasza dó oglądnięcia bez nbowiąTkn kupne 
F-ma A. BROSS, Kraków, Florjańska 44. (Naro
żnik obo^ Bramy Florjańskiej). 564

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOW SRICB 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7)

(pocz ^odz. 8 wiecz,)
Środa; „Volpone“.
Czwartek: Teatr zamknięty 

TEATR MIEJSKI LM .1. SŁOWACKIEGO1 
(pocz o godz. 7‘30 wiecz.)

Środa: „Mecenas Bolbec i jego m ąz- (popuLJ 
Czwartek: „Proboszcz wśród bogaczy’1 (popuL) 

TEAIU j. SI*' V ,.>;0wośCl“
(pęcz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Środa: Teatr zamknięty. v
Czwartek: Teatr zamknięty.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA i NOWOŚCI: „Szatan w jedwa’

b ir .c h  ‘
UROMIESf: „Mezaljans księżniczki Granstark". 
REDUTA: „Okręt śmierci" i komedja.
SZTUKA: „Metropolis"
UCIECHA „Studnia Jakóba".
WARSZAWA: „Rok szału i użycia1*.
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Wcioraliff d i ! tń i  Genewie
Sprawa szkcSnscftwa nfemfeekśeggc n& Ci. Si^sfcu. 

KoKferseifil© Stresemanna.
(Telegram własny „Ne. n^o Dziennika")

Genewa, 8 3. (D) Dzisiejsze publiczne po
siedzenie Rady Ligi narodów rozpoczęło się 
o godz. 10.30 i trwało zaledwie pół godziny. 
Porządek dzienny obejmował 7 punklów. Na 
porządku dziennym stała również sprawa 

► szkolnictwa niemieckiego na Górnym Śląsku. 
[Wybrano specjalną podkomisję, w skład któ
rej weszli 3 cz‘onkowie rady w osobach: Uru- 
tia (Colubja), Troestiwik (Holandja), Scialoia 
(Włochy). Komisja będzie miała za zadanie 
zapoznać się dokładnie ze sprawą, zbadać pe
tycję Volksbundu i złożyć sprawozdanie na 
plenum rady.

Następnie referował minister Zaleski stan 
ratyfikacji umów międzynarodowych, za war 
tych pod auspicjami l igi Narodów. Sprawo
zdacie zostało przyjęte. Z kolei wygłosił Dr. 
Benesz referat o zwołaniu konferencji m ają
cej na celu zawarcie międzynarodowej um o
wy wr sprawie kontroli działalność* pryw a
tnych fabryk amunicji i broni.

Popołudnie było wolne od posiedzeń, nato
miast odbywały się prywatne konferencje. — 
Sfresemann konferował z Vandervcldem, 
Brraiulem i Chamberlainem. Konferencji pol
sko-niemieckich dotąd nie było.

Dziś przybył do Genewy poseł niemiecki w 
Warszawie pos. Rauscher.

Prezydent Massaryk w Genewie
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Genewa, 8 3. (D) Prezydent republiki cze- 

skosłowackiej Massaryk przybywa we czwar
tek Io Genewy. Pobyt jego ma charakter ści 
słego incognila. Prezydent Massaryk nie bę
dzie składał żadnych oficjalnych wizyt a tyl
ko prywatnie przysłucha się obradom Rady 
Ligi, oraz przypatrzy się pracy generalnego 
sekretarjatu. Pobyt prezydenta Massaryka w 
Genewie potrwa 3 dni, poczem p. Massaryk 
wyjeżdża do Egiptu.

Obrady Senatu nad budżetem gen. służby zdrowia.
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 8 3. (Sin) Na dzisiejszem posic 
dzeniu senatu omawiano budżet minister
stwa komunikacji. Sprawozdawca budżetu 
sen. Siedlecki podkreślił m. in., że Kraków 
powinien się stać ośrodkiem w Zagłębiu wę- 
glowem. Z kolei przystąpiono do budżetu ge
neralnej dyrekcji służby zdrowia. Referował 
sen. Godlewski (ZLN). W dyskusji zabrał 
głos Seh. Ringcł, który dowodzi, że szpitale 
.wystawione znacznym kosztem przez gminy 

(Jfcpdcwskie, nie otrzymują ani grosza subwen
cji. W szpitalach nie mianuje się zupełnie 
lekarzy Żydów. Dalej skarży się mówca na 
zaniedbanie zdrojowisk. Następnie przemawia 
6en. Koerner (Kolo żyd.), który uważa, że na
leży rozpocząć ostrą walkę z grypą. Później 
przemawiał dyrektor departamentu zdrowia 
Wroczyński. Po przemówieniu sprawozdawcy 
sen. Godlewskiego, zabiera głos minister spraw 
wewn. gen. Sldadkowski, który ni. in. powie
dział: „Mój bvly profesor senator Godlewski 
zaczepił mnie iako lekarza. To że jestem m i
nistrem spraw wewnętrznych nie zabija we 
mnie tendencji do podtrzymania człowieka, 
jako jednostki indywidualnej. Jako minister 
miałem dwie drogi: zaniedbać administrację 
i zająć się sprawami sanitarnemi, lub drugą 
na którą wszedłem, aby wyzyskać wiadomo
ści jakie miałem jako lekarz i wpoić urzę
dom potrzeby sanitarne, poczucie zdrowotno
ści i poszanowanie zdrowia ludzkiego. W pier 
wszym rzędzie należy u.świadomić władzę ad
ministracyjną o konieczności dania mieszkań 
com zdrowych pomieszczeń w zdrowych o- 
środkach. To od początku podkreślałem i me 
todycznie wprowadzam w życie. Dziwna nie- 
współmierność między zdobyczami kultury i 
cywilizacji przy równoczesnem niedołęstwie 
wobec brudu i zaniedbania. Niejeden lekarz 
powiatowy rozprawia o szcepionkacli a jedno 
cześnie w jego ustępie jest skandaliczny brud. 
W  objazdach moich biorę z sobą lekarza po
wiatowego i policjanta i tłumaczę im, że od 
i;ich zależy zadowolenie i zdrowie mieszkań-

h

ców. Każdy urząd musi się stać wzorem czy
stości dal obywateli, którzy go odwiedzają. 
W każdem starostwie powinien być taki wzo
rowy dom. Walkę rozpocznę od hoteli, domów 
zajezdnych i pensjonatów. Są to siedliska 
pluskiew i brudu. Na korytarzu leży aksam i
tny chodnik, ale niema najpotrzebniejszych 
ubikacyj. Reformę przeprowadzę w tym se
zonie. Zamknę nieodpowiednie hotele i dam 
2 miesiące czasu na uporządkowanie. Jeśli to 
nie pomoże, zamknę po raż drugi. Po paru 
miesiącach naprawa będzie widoczna i hy- 
gjóna się podniesie. Senator Godlewski może 
być spokojny. Jako lekarz jego uczeń nie za
pomnę niczego i wiadomości moje wprowa
dzę w życie".

Następnie przystąpiono do dyskusji nad bu 
dżetem, ministerstwa spraw wewn. W dysku
sji przemawiał m. in. sen. Rubinstein (Koło 
żyd.), który stwierdza, że Żydzi zawiedli się 
na przewrocie majowym, pomimo pewnych 
zmian nastrojów nie nastąpiła zmiana rady
kalna. Mówca skarży się na przymus święto
wania w niedziele. Wkońcu mówca cytuje k a 
lendarz Królowej apostołów, który nawołuje 
do pogromów i do wybijania Żydów, jak ja 
dowitych wężów. Ani autorzy ani wydawcy 
nie zostali za to ukarani.

Senator Ringel powtarza argumenty przy
toczone w komisji, że paszporty zagraniczne 
są u nas stanowczo za drogie. Mówca stawia 
wniosek wzywający do zniżenia paszportów 
normalnych na razie przynajmniej do 250 zło 
tych (oklaski).

Następnie przemawia sen. ksiądz Maciejów 
ski (ZLN), który mówi, że pewne delegacje 
nawiedzą ministersLwo spraw' wewn. i w spra 
wie odpoczynku niedzielnego. Mówca prze
strzega przed tem, powiadając, że zniesienie 
spoczynku niedzielnego byłoby prowokacją. Z 
kolei nse. Buzek referuje budżet ministerstwa 
spraw zagr.

Następne posiedzenie senatu odbędzie się 
jutro o godzinie 10 rano.

ytuacfa strajkowa w Łodzi
Strajk objqt wszystkie fabryki.

łódź. 8 3. Strajk robotników przemysłu włó 
kienniczego w Lodzi objął dziś rano tylko 
część fabryk. Przeważna część fabryk mniej - 
szych była czynna, natomiast z wielkich za
kładów czynne były fabryki Poznańskiego.

Ostera, iBedewrmana, Barczyńskiego i W i
dzewska m anufaktura Około godziny 11 rano 
posłowie kierujący strajkiem, Szczyrkowski 
(PPS) i Waszkiewicz (NPR.ł rozpoczęli obeho 
dzenie poszczególnych zakhładów, poczyna

jąc od Towarzystwa Akcyjnego Geyer. W fa
brykach urządzano wiece, po których robotni 
cy prace porzucali. Według danych komitetu 
strajkowego okuło 3 popołudniu strajk objął 
wszystkie wielkie i średnie zakłady przemy
słowe tak w I.odzi jak i w całym okręgu prze 
myślowym łącznie z Tomaszowem.

Pracownicy biurowo, którzy uchwalili rezo
lucję o przyłączeniu się do strajku jeszcze do
tąd pracują. Strajkują natomiast majstrowie 
fabryczni, którzy wyłonili komitet strajkowy 
wspólnie z robotnikami. Zakłady Iow, Ake. 
Leonard zaproponowały 10 procent podwyżki. 
Robotnicy propozycję odrzucili. W  mieście 
zupełny spokój. Żadnych pertraklacyj dotąd 
nie nawiazano.

i r n w i n i d o M
(Telegram własny „Nowego Dziennika*?

Diisseldorff. 8 3. (D) W wvniku dzisiel-*. 
szych per! rak tac vj stanęła umowa pomiędzy 
przedstawicielami przemysłu żelaznego Poi-' 
ski i Czechosłowacji z jednej strony a Węgier 
i Austrji z drugiej strony w sprawie ochrony 
rynku wewnętrznego. Na mocy tej umowy 
każde z czterech państw będzie musiało w y
rzec się eksportu żelaza do któregokolwiek z 
państw pozostałych.

W sprawie przystąpienia Polski do świato
wego kartelu stalowego osiągnięto dziś czę
ściowo porozumienie, co pozwala przypu
szczać. że sprawTa przystąpienia Polski jest 
liwestją najbliższych dni.

Wniosek o votum nieufności 
dla rządu litewskiego

(Telegram wjasny „Nowego Dziennika")
Kowna, 8 3. (D) Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmu litewskiego postawiła frakcja socjali
styczna wniosek o wyrażenie votuin nieufno
ści rządowi litewskiemu. W głosowaniu wnio 
sek został odrzucony. Za wnioskiem glosowa
ło ty!ko 36 posłów.

Gehenna żołnierzy żydowskich 
w armji węgierskiej

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Budapeszt, 8 -3. (D) W sądzie wojskowym 

rozpoczęła się dziś rozprawa przeciwko kilku 
oficerom, oskarżonym o maltretowanie żołnie 
rzy żydowskich. Dziś przesłuchano 4 żołnie
rzy żydowskich, którzy opowiadają o stra
sznych prześladowaniach, jakich doznawali 
w pułku. Oficerowie znęcali się nad nimi 
w niemiłosierny sposób, bijąc ich do utraty 
przytomności. Rozprawa potrwa kilka dni.

Zaiadka p o M z e o i i  M a  - wyjawiona?
Doniosłe wykopaliska naukowo 

w Indjach
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 8 8. (I ) 7. Kalkuty donoszą, że w 
pobliżu Bilaspur wykopano dolną i górną 
szczękę małpo-luda, który wedle orzeczenia 
uczonych indyjskich żył około miljon lat te
mu. Oficjalne sfery naukowe indyjskie przy
pisują wykopalisku z pod Bilaspur olbrzymie 
znaczenie dla wiedzy o człowieku.

Stulecie Franciszka Goy*i
Znakomity malarz i rytownik hiszpański, Frań* 

ciszek Goyu, słusznie uważany jest za jednego 
Z najwybitniejszych promotorów sztuki romanty
cznej. Madryt, pragnąc należycie uczcić setną ro
cznicę śmierci jego, organizuje w roku bieżą
cym zbiorową wystawę licznych jego dzieł — o- 
brazów, akwafort oraz kartonów, które posłu
żyły jako wzór do wspaniałych gobelinów, zdo
biących zamek królewski w Eskurial‘u. Jubileu
szowa wystawa wielkiego Aragończyka mieścić 
się będzie w trzech głównych salach muzeum na
rodowego Prado, i
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Z G I E Ł D Y Sina® tittilitaii Iwii ńi«liiiGiełda krakowska.
Kraków, 8. 3. Dla elektów i dolara tendencja nie 

ca mocniejsza.
Akcje: Zarobkowy 15.75, Tohan 0.34, 0.35, Phar- 

W  1.20, 1.25, Żegluga 0.09, Górka 31.50, 33, Strug 
035, Elektrownia 42.50, 43, Krakus 0.36, O.hodo- 
row 118, Chybie 6.12, 6.15.

Zebranie efektów przeszło pod znakiem tendeu 
cji na ogół mocniejszej. Zainteresowanie silniej
sze papieram i cięższemi z wyjątkiem Zieleniew
skiego przy większem zaofiarowaniu, w towarze 
17.60 bez transakcyj. Z bankowych B. Zw Sp. 
Zarobi., z handlowych Tohan i Pharma, z prze
mysłowych C-órka, Elektrownia, Chybie i Chodo 
rów zyskały na kursie Obroty znaczą pozycjami 
Chybieni, reszta w małych obrotach, szczególnie 
Chodorów, przy minimalnej ilości low aru i sil- 
neoi zainteresowaniu Beszta papierów na ogol 
bez zmiany. Ruch żywszy, obroty większe 

Z papierów niekotowanych szczególną chęcią ku 
pna cieszył się Bank Polski po kursach zwyżko
wych 116—118 i stosunkowo małej ilości towaru. 
Reszta papierów przy minimalnych różnicach u- 
trzymana. Lokomotywy 2.28—2.30, Ćmielów 0.29— 
030, Nonel 4—4 05, Jaworzno 17 65—17.70 w wię
kszych obrotach. W małych ilościach robiono Ce
gielskim po kurs:e 36.25, Tepege 0.22, Len 0.26— 
0.28, Nafta Polska 0.45, Nafta w Krośnie 0.20, 
Koszyki 0.03, Automotor 1.90. Na ogół zaintereso
w a n e  silniejsze. Transakcje liezniejsze, obroty 
znaczne.

Z papierów procentowych robiono w większych 
ilościach 5 proc. po. konwersyjną po kursie 0.60 
i  pół do 0,61 i Dolarówką 48 zł.

Na rynku walut idewiz tendencja w dalszym 
ciągu nieco mocniejsza pod wpływem wzmożone
go zainteresowania dla gotówki dolarowej Po
daż natomiast słaba, ruch silniejszy. Kurs w sto
sunku do dnia wczorajszego o %—1 punkta mo
cniejszy. Zwyżuu ta  lekka jest zasadniczo nie uza
sadniona, jedynie jest to objaw chwilowego wię
kszego zapotrzebowania. W Krakowie gotówka 
dolarowa S.94 1'4—8 94%, czeki bankowo 8.97 bez 
zmiany. Bank Polski płacił w dalszym ciągu za 
gotówkę 8.90, za czeki 8.93.

Giełda warszawska
V . ' t r i n «  a S  b m . (PAT.t G ie łd a  w a lu ty .
Polary 8*P2. spre 8*94. kup. 8*90 
Londvn 43-5? sprz. 43-64. kup. 43-42 
. Big ja 356 65 359 95. 358 1 i.
Pt. Jork 8*95. sprz. 8"97, kup. 8*93.
Paryż 35T2. sprz. 35*10 kup. 35*01 
Fraga 26*57 sprz. 26*63 kup. 26*51. 
ęzwa.carja 172*55, sprz. 172*98 kup. 172*12 
Włochy 39 6 ’. 39 72, 39*52,
Wiedeń 116*25 sprz. 126*56 kup. 126*94 

Papiery procentowe: 5 proc. pożyczka konwer- 
syjna 60—61, pożyczka dolarowa 83 i pół, poży
czka kolejowa 102. Tendencja niejednolita.

SkcJjbt Bank Polski 115*75115*— 118*-: Bank Prze
mysłowy Lwów Ó*—. Pank żw. Sp. żar. Poznań 15*40
' u l a  Wild 0*20 Cegielski 36*-, Porowozy 0*93
Zawiercie -* —. Żegluga o*—, PolBka nafta 0‘48 Siła 

Światło £6*. ( irieTów — , Sta.aohowice 2*86‘
roc.sk 2*40, Zieleniewski —1*— Zyradów 17*09 

Chodorów —

Gieicid w iedeńska
W lac nA d .  8  b. m . (P, A. T.). D ew izy .
msterdam 2t*3*t0. Belgrad 12*46, Berlin 168*22,

. Luksela 98*6i , Budapeszt 123*! 0. Kupenhaga 189*05. 
ondyn 34 42, L adrj t 121*—, Medjolmi 31*80. Nowe 
ork fl0*2b. Uslo 1E4T5, Paryż 21*.6. Praga 20 99 
ofja 6*1C, Sztokholm leL*45, Warszaw/a 79*11—79*62 
urycl 186 89, Amerykańskie 70i *60 niemieckie 168*— 
ngieEkie.- —, polskie 78* 0 *,9*90 szwajcarskie 13608 

..oskie 20*98, Węgierskie 123*t8 —.
k k c je t  Zieleniewski 13*60, Siiesja — •—. Fanto 

i0* —, Gal kaipaty 35*u6, Galicja 184*, Sierrze 3*01 
ank małopolski — . bank Hip. |-*— Tepege —*—

Giełda lurychska
Zurych, 8. 3 PAT. Paryż 20.38 i pół, i-ondyu 

25.22 3/4, Nowy Jork 5.19 3/4, Belgja 72.30, Wło
chy 22.87 i pół, Hiszpanja 88 40, llolandja 208.0a, 
Berlin 123.22.5, Wiedeń 73.15, Sztokiioim 139, O 
sio 135, Kopenhaga 138 50, Sofja 3.70, Praga 15.40, 
W arszawa 57.95, Budapeszt 99.99, Białogród 9.13 
i pół, Ateny 6.75, Konstantynopol 2.65, Bukareszt 
3, Helsingfors 13.07. Tendencja osłabiona

Giełda londyńska.
Londyn, 8. 8 PAT. Nowy Jork 4 85 3/32, Holan- 

dja 12.12 3/4, Francja 124.02, Belgja 34.90 1/4, Wło* 
cny 110.25, Niemcy 20.47 1/4, Szwajcarjn 25.22 3/4, 
Hiszpanja 28.50, Danja 18.21 i pół, Szwecja 18.15 
i pół, Norwegja 18.69, H»1 ungiors 192.55, P raga 
163 3.4.

Tokio, 8 3. PAT. „Uniled Press". Na terenie 
który został nawiedzony trzęsieniem ziemi 
stwierdzono dotychczas przeszło 1000 znbi 
tych. Trzęsienie ziemi było słabo odczute w 
Tokio i w Jokohamie natomiast kilka miast 
i wsi odcinka Kiyadżu zostało zniszczonych. 
Wojsko pospieszyło na torpedowcach na po-

Genewa, 8 3. PAT. Najważniejszym wvpad 
kiem politycznym w Genewie było dzisiaj do 
niesienie delegata włoskiego Socjaloji, że rząd 
włoski rafytikowal umowę z października 
1920 r. w sprawie Bessarabji. W ten sposó 
wszedł w życie traktat, który wówczas zawar 
ty został między rządem rum ui^kini a czte
rema państwarhi, które podpisały traktat wer 
salski, mianowicie: Francją, Anglją, Włocha
mi i Japonją. W układzie tym gwarntują wy 
mienione państwa Rumunii posiadanie Bessa 
d w u  i mmmĘmmrnmim - -n m ■ w

l i t a j a  !inam;stow l e o M i l
w P ; lestyni*

Jerozolima, 8 3. ŻAT. Przybyła tu deiega 
cja złożona z 10 wybitnych finansistów i prze 
mysłowców, pod kierunkiem znanego przemy 
słowca Maksu Scholmana z Chicagu-. Delega
cja ta ma zbadać możliwości rozwoju stosun
ków handlowych w Palestynie i ki ajach są
siednich.

moc. Donoszą, że baza portowa Maysuru I 
miasto Myazucha stoją w płomieniach. We
dług wiadomości, które nadeszły do Tokio, 
również i iniasto Kokori znajduje się w pło
mieniach. Władze kazały zniszczyć część mia
sta, aby zapobiedz rozszerzeniu się pożaru. 

 o-----

rabji, która została jej przyznana w traktacie 
wersalskim. Prawomocność umowy została je  
dnak uzależniona od tego, by z czterech wy
mienionych państw trzy traktat ów ratyfiko- 
wały. Dotychczas ratyfikowały traktat ów 
Anglja i Frnacja. Rokowania z rządem wło
skim ciągnęły się do dnia dzisiejszego. Obe
cnie ratyfikowały także i Włochy dokument 
traktatowy, wobec czego uzyskał on moc obo 
wiązującą.

Brat generała Wiangla 
popełnił samobójstwo

(Telegram własny „Nowego Dziennika^ 
Rzym. 8 3 fT>) Wczoraj p ipełnił tutaj samo 

bójstwo M. Wrangel, brat znanego dowódcy 
arm ji antybolszewickiej. Żona jego i dzieci 
przebywają w Wiedniu.

 o-----

Giełda paryska
Paryż, 8. 3 PAT. Londyn 124.07, Nowy Jork  

25.56. Belgja 355 i pół, Hiszpanja 435.50, Włochy 
112 i pół, Szwajcarja 492, Danja 681 1/4, Holan- 
ója 1023.50, Szwecja 683.50, P raga 73 3/4, Rumu- 
nja 15.20, Niemcy 606.

Giełda nowolorska
Nowy Jork. 8 marca. fAW) Warszawa 11.37, Lon

dyn 485 i jedna czwarta, Paryż 391 1/8, Wiedeń
14 1/16—14 1/8, Praga 296 i jedna czwarta, Wtochj 
4^0 i jedna czwarta Belgja 13.91, Budapeszt 17.55, 
Szwajcarja 19.23 i pół, Helsingfors 252, Sofja 0.7?, Ho- 
landja 40.01 i jedna czwarta, Oslo 25.96, Kopenhaga 
26.64, Sztokholf 25.72 i pół, Hiszpania 17.04, Bukareszt 
59 i pół, Ateny 129, Berlin 23.70, Belgrad 176, Mon
treal 99.82, Tokio 49.14.

Program stacyj radjofonicznych
Srod a, 9 marca.

Kraków (422 m) 16*45—18‘40 Retransm isja po
południowego koncertu warszawskiego. 18 40— 
1905 Odczyt p*. „Z zakuesu \/ychowania fizyczne
go", wygł. Dr S. Ciechanowski, prof. U. J. 19‘30— 
19*55 Odczyt pt. „Nasza liczebność względna ńa 
kiesach wschodnich1*, wygł. Dr J. Smoleński, prof 
U. J. 20*30—22 Retransm isja koncertu w arszaw 
skiego. Na zakończenie sygnał czasu.

W arszawa (1111 m) 15—15*25 Komunikaty: go
spodarczy i meteorologiczny. 16*45—17*10 Program  
dla dzieci 17T5 Koncert 18‘40—19 Rozmaitości. 
19*45—20‘10 Odczyt pt. „Urządzenie wnętrz mie
szkaniowych". 20*10—20*30 Przerw a. Przypuszczał 
nie komunikaty, 20*30 Koncert wieczorny. Muzyka 
lekka. 21‘30 „Ciekawa Ewunia** operetka w 2-ch 
obrazach. 22 Komunikaty. Sygnał czasu 22*30 
Transm isja muzyki tanecznej.

Wiedeń (517.2. 577 m) 16*15 Koncert. 19 T rans
misja z wied. Filharmonji. 2105 Fragmenty mu
zyczne z u twoi ów i fars ludowych. Muzyka lekka

Berlin (483.9, 566 m'' 21*30 Wieczór sonat. 22*30 
—24*30 Muzyką taneczna.

Frankfurt (428.6 m' 19*30 „Salome** oratorjum 
i-ISn di a (orkiestra i chóry).

KONCERTY POPOŁUDNIOWE RADJOSTACJI 
KRAKOWSKIEJ.

W programie audycyi radiostacji ki akowskiej za
rządzone zostały zmiany, które wielka rzesza radio
słuchaczy powita niewątpliwie z zadowoleniem. Mia
nowicie: od ponledzla/ku 7 bm odbywać się 'ujdzie 
retransmisja warszawskich koncertów popołudnio

wych, które tak wielkiem w Warszawie cieszą się 
uznaniem. We środę od 16*45 do 18*40 nadawany 
będzie koncert popularny z udziałem solistów; w« 
czwartek od 18 do 18*40 retransmisja muzyki tanecz
nej. W piątek od 16*45 do 18*40 koncert z udziałem 
solistów; w sobotę od 1*15 do 18*40 koncert z udzia
łem solistów; w niedziele od 15 do 18*40 koncert or
kiestry z udziałem solistów.

W związku z tą innowacją, która czyni zadość zglfc 
szanyt.i z wielu stron życzeniom radiosłuchaczy kra- 
kowskeih, przesunięte zostały także godziny odczy
tów, które będą się zaczynały dopiero po godz'nlo 
18,40. W przerwach między odczytami nadawane bę 
dą utwory muzyczne z płyt gramofonowych.

W piątki koncerty wieczorne zaczynać się będą O 
godzinie 20, a nie jak dotychczas od godziny hUOL

— OBOWIĄZEK REJESTRACJI APARATÓW 
Ra DJOWYCH. Wobec taktu, że znaczna ilość w ła 
ścicieli radjoodbionukćw widocznie, aby uniknąć 
uiszczania opłaty za abonament radjowy, uchyl* 
się od rejestrow ania aparatów, Dyrekcja P o n t W 
porozumieniu z Policją i z pomocą organów poli
cyjnych zarządzi ostre środki, mające na celu przy, 
musową rejestrację niezgłoszonych odbiorników. 
Wykrycie nieprawnego posiadania radioodbiorni
ka pociąga dla posiadacza barazo przykre ustawtf 
we konsekwencje.

— „IRA N IA " Dnia 6-go bm odbyło się Walno 
Zgromadzenie KS „Urania**, które aało następują 
cy wynik: Prezesem wybrano adw Dra Fellera, 
wiceprezesami; r. m. Józefa Wójcika, r. m. Jana 
Fackana i Stefana Nodzeńskiego, członkami za
rządu: kpt. P iotra Renutkę, Augusta Wyrwińskie- 
go, Romana Schóngula, Karola Manka, Stefana Wf 
dla, Karola Klimka, Jana Ściga]skiego, Mieczy
sława Ekerta i Romana Czaickitgo.

Wesoły kącik
OSĄD

Czapczyński przyszedł ze swą córką do profeso
ra śpiewu dia wypróbowania głosu. — „Do użyt- 

1 ku domowego wystarczy* — powiada profesor., — 
„Przepraszam pana profesora, moja córka ma ma 
jątek w gardle" — woła wzburzonym głosem Czap 
czyński, „Tylko w zębach* — na to profesor.

MAŁŻEŃSTWO 
— Poznać, że jesteś już żonaty, twoje skarpetki 

są teraz zawsze porządnie zacerowane.
- -  To było też pieiwsze, czego mnie moja Uh 

nu nauczyła.



HStr. 12 „NOWY DZIELNIK- czwartak 10 marca 1927 Nr., 02

Cma WEGIEL E KCKS 6m B J
do opalu Mieszka* l kuchni ic k u p lu  najlepiej tylko wre firmy: |

I <5? „SILCARBO" 5? I
I

 ZJEDNOCZONE KOPALNIE OORKOSLASKIE SKA KANDL. Z ODR. ODP. I
Telefon Ni 1390. W KRAKOWIE. Telefon Nr. 1390. g

Biura: ul. Dietla 107 (vis a vis F. K. O.) |  Składy: ul. Pawia (tuż za brama kolej.)

Dla P. T. Of;cerów W. P. i Urzędników Państwowych Rzecz. Polskiej 
specjalne warunki przy powołaniu się na niniejszy dziennik.

BECZKI na wino nowe we wszystkich wielkościach 
urzędowo cechowane, lak i kompletne urządzenia 
garbarń i octowni poleca fabi yka beczek. Zgłoszenia 
do Adm „N. Dziennika" pod .Beczki".

DO INKASA poszukiwana panna inteligentna, sym
patyczna, z kaucją lub Doręczeniem.. Zgłoszenia do 
Adm, „N. Dzieniflka" pod „Uczciwa".

^ |  Już od dawna...
* i nrioln nflćlnrillifl Arnrialr Ofł-

C r o n o w o
i wielu naśladują środek od
żywczy „SCOTTA EMUL
SJE T R A N O W A " lecz ża

den z nich nigdy nie dorówna pod względem wy
sokiej zawartości witaminów i przyjemnego smaku. 
Wasz lekarz domowy potwierdzi to samo, lecz musi 
to hyó tylko „prawdziwa Emulsja tranowa Scotta", 
którą można nabyć we wsz,j stkich aptekach i skła
dach aptecznych C eń y  c b n iŻ O lif l  O lE°/o

n ie d o k rw iłlo it  usuwa działa 
wzmacniająco, odżjwczo, podnieca 
apetyt, n i e o c e n i o n y  środek dln 
jkonwaleecentdw

Kra Krzypztoforakiego Wino chżnowo-żelaziste
na maladze hiszpańskiej.,— Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogeriach — Cera za FI. 4 25 Zł, pół 2 40. 
5>.0 'własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzyszto- 

foTskiego Wino chinowo-lelazlste 
Łaboratoi. ehem.-tarm. Mr. M KrzysztoforsL , Tarnów.

i IELĘONIAkkA z długoletnią praktyką szpitalną, 
pielęgnuje chorych i położnice. Łaskawe zgłoszenia 
Brama, ul. Brzozowa 4, II piętro. __________
KONCYPIENT z egzaminem adw. 1 prautyką pro
wincjonalną poszukuje posady. Zgłoszenia pod „Dr. 
tf.“ do Adm. „N. Dziennika".

, l a h r a ' FIG OL
Młoćivi.>C:. ypzęę

ybe i  -'S-m c\ić z-fiy;, A  tć ' a  ż c v i: do t* ćfcUjćfi
LaiiÓMłorjutt ćhemirznó farmaomityfiń 
A P T E K l F G R A L f W S h ł t u O K R A H O

Kełda Fani tóiBS
sprawić sobie eleganckie SIlfcniG  1 JSl&SZCkU  
W u O S « K it « ,  szyjąc sama wedle krojów, za? 
mówionych na miarę osobistą w księgarni kolej, 
„Ruęh" w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej

D R O B N E  OGŁOSZENIA

R A D I O " K r a k ó w I

ŚWIATOWA
M A R K A
BEZKONKURENCYJNA

A P A R A T
detektorowy

TEFAG
S o 11 d n ie  
i p ięk n ie  

w ykonany!

3-lampkowy
APARA T

TEFAG
z u iy t ie m  
g ł o ś n i k a !

Wyroby ład jo w e „T E P B6"  13 to  nabycia w  h a ż d y n  b a J c  nrzyborbw rad jsw ytb !
Sprzedał tylko dla odsprzedaw c6w

POSZUKUJE SIĘ podróżującego z branży papy 
dachowej. Oferty pod „Podróżujący 1927“ do Admin. 
„N. Dziennika'1.

UZDROJOWISKO dla plucr,o chorych dzieci żydo
wskich w Dębinie obok Skolego poszukuje stałego le 
karza (rki) jako kierownika (czki). Warunki: stan 
wolny, znajomość leczenia specyficznego, przynaj
mniej 1 rok praktyki szpitalnej. Podania należy kie
rować do Tow. Szerzenia Hygjeny we Lwowie, ul. 
Stanisława 5. — Nicuwzględnione bez odpowiedzi.

W NIEDZIELE 6 bm. przed poiuanlem zgubiom 
.przy wejściu do kina „W arszawą" portfel z dokumen
tami na nazwisko Izydora Gottlleba, ąl. Dietla 3, par
ter, oraz gotówkę. Łaskawego znalazcę upraizam o 
zwrot tylko dokumentów za wynagrodzeniem.

Chorzy na cukrzycę
otrzymają bezpMlnie dokładną b ro s s u rę  N r. 10 
Dr. HUGO CARO, Sp. z ogr. odp., Gdańsk.

M M M 8 I

KONKURS.
Zarząd izrael. Gminy wyznaniowej 

_ w Królewskiej Hucie / _

« ogłasza nimejszem konkurs na pósadę J

I Kabinę w Król. Hucie ]
W y n ig a n *  ] u i t

1) Obywatelstwo polskie
2) Świadectwo r&binackie
3) Doktorat filozofjl e  
41 Poprawne retoryczne władanie języ- “

klem polskim i niemieckim. £
Pobory wt dłu" umowy. — Podania z od
pisami świadectw curriculum vitae, refe
rencje, ewent. i podobiznę nadesłać do 
dnia 20 bm. do Zarządu izrael. Gminy 
wyzn, w Król, Hucie (Górny Śląsk).

ee Prezes: JulJtiM Rflbltfcf.
in e e e eI
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